
Sesja naukowa

w 40-lecie

| PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! |

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Uniwersytet Jagielloński
oraz Komitet Wojewódzki
PZPR organizują w związ
ku z 40 rocznicą powsta
nia Komunistycznej Partii
Polski sesję naukową, która
odbędzie się 24 bm. w auli
UJ.

Na program jej złożą się
przemówienia rektora prof.
dr STEFANA GRZYBOW
SKIEGO i I sekretarza KW
PZPR LUCJANA MOTYKI,
jak też dwa referaty: dy
rektora Zakładu Historii
Partii przy KC PZPR, TA
DEUSZA DANISZEWSKIE
GO — „Walka KPP w la
tach 30-tych przeciwko fa-
szyzacji kraju" oraz refe
rat zbiorowy (który wygło
si doc. dr JÓZEF BUSZKO)
— „Niektóre zagadnienia
rozwoju KPP w Krakow-
skicm". Podsumowania dy
skusji dokona prof. dr CE
LINA BOBIŃSKA.
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Skarby naszej kultury

znajdą się w ojczyźnie
Trzecia część
produkcji krajowej

(Inf. wł.) — Dotychczasowy
przebieg dyskusji nad tezami
zjazdowymi, oraz problem re
alizacji zobowiązań w prze
myśle chemicznym był w dniu
wczorajszym przedmiotem o-

brad egzekutywy KW PZPR.
Zakłady Chemiczne podjęły

KRAKÓW (PAP). 9 bm. po raz

pierwszy nowo zelektryfikowaną
Linią Szczakowa—Kraków pcpłynąl
prąd. Linia ta stanowi odcinek

budującej się magistrali do Kato
wic. Równocześnie przystąpiono
do przeprowadzenia szeregu prób
sieci 1 innych urządzeń, na trasę
wyrusza próbny elektryczny po
ciąg.

Przewiduje s:ę, że pełny ruch

elektrycznych jednostek wprowa
dzony zostanie na tej trasie —

zgodnie z harmonogramami — w

końcu I kwartału br. Pełna eks
ploatacja nowej linii i wprowa
dzenie pociągów do normalnego
rozkładu jazdy nastąpi w czerw
cu bież. roku.

gtguaffi

wiele cennych inicjatyw i
bowiązań produkcyjnych, któ
re w większości zostały zre
alizowane z nadwyżką. Inicja
torzy czynu zjazdowego —

tarnowskie „Azoty” i Zakłady
Oświęcimskie dały dodatko
wą produkcję wartości dzie
siątków milionów złotych. Za
łoga Kombinatu Chemicznego
w Oświęcimiu podjęta ponad
to dodatkowe zobowiązania,
których wartość wynosi prze
szło 22. miliony złotych.

W centrum uwagi znajduje
się zagadnienie wykorzystania
rezerw i środków, zmierzają
cych do poprawy wskaźników
ekonomicznych. Przynosi to

pierwsze rezultaty. Np. w „A-
zotach” można będizie podwyż
szyć plan wartościowy na 1959
r. o poważną kwotę 12 milio
nów zł. Planowane zaś uru
chomienie 9 nowych asorty
mentów z odpadów da pro
dukcję wartości 3 min zł.

Od aktywności, inicjatywy
organizacji, cd właściwego
spełnienia roli inspiratora za
leżeć będzie wkład zarówno
wielkich, jak i drobnych prze
dsiębiorstw przemysłu chemi
cznego w ogólny dorobek go
spodarczy. Pamiętać bowiem
trzeba, że w przyszłości u- j
dział województwa w produk
cji chemicznej kraju będzie
wynosił ponad 30 proc! Nale
ży więc, nadal rozwijać ini
cjatywę w podejmowaniu zo-

zo-

Powrót części depozytu z Kanady
NOWY JORK (PAP)

W grudniu ub. r. udała się
do Ottawy grupa rzeczoznaw
ców pod kierownictwem prof.
dr J. Szabłowskiego, dyr. Pań
stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu w celu przeprowa
dzenia oględzin części skar
bów polskich znajdujących się
w depozycie w banku kana
dyjskim, Bank of Montreal.

Jak się dowiadujemy, w tych
dniach usunięte zostały prze
szkody natury formalnej, pra
wnej dotyczące zwrotu Polsce
tej części skarbów, jaka była
złożona w Bank of Montreal
i należy się spodziewać, że je
szcze w ciągu stycznia zosta
ną one przewiezione do kraju.

W związku z tym prof. Szabłow
ski oświadczył nowojorskiemu ko
respondentowi PAP co następuje:

— We wrześniu 1939 r., w po
czątkach inwazji hitlerowskiej zo
stały wywiezione z Polski najcen
niejsze pamiątki polskiej historii

i kultury oraz dzieła sztuki wy
sokiej wartości artystycznej, w

celu zabezpieczenia ich przed gra
bieżą przez najeźdźcę.

Drogą okrężną przez Francję i

W. Brytanię przewiezione zostały
w roku 1940 do Kanady i złożone

tam na przechowanie.
W marcu 1945 r. część ich zde

ponowana została w ottawskim od
dziale Bank of Montreal, zaś część,
łącznie z arrasami wawelskimi,
znalazła się w prowincjonalnym
muzeum w mieście Quebec. Mimo

usilnych starań rządu polskiego
o Ich zwrot i zgodnej w tym
względzie opinii narodu skarby te

nie zostały dotąd' Polsce zwróco-

tygodni temu przybyła
grupa rzeczoznawców z

skład której wchodzą:
Szabłowski, profesor

ne. Kilka

do Ottawy
Polski, w

dr Jerzy
Uniwersytetu Jagiellońskiego i dy
rektor Państwowych Zbiorów

Sztuki na Wawelu, konserwator

Bohdan Marconi, prof. Akademii

Sztuk Pięknych i kierownik Głó
wnego Laboratorium Pracowni

Konserwacji Zabytków w Warsza
wie, dr Marian Morelowski, prof.
Uniwersytetu Wrocławskiego oraz

Zbigniew Drzewiecki, prof. Wyż
szej Szkoły Muzycznej 1 prezes

Instytutu im. Fryderyka Chopina
w Warszawie. Przybył również do

Ottawy specjalnie zaproszony zna
ny planista p. Witold Malcużyński.

na niebezpieczeństwo zniszcze
nia i uszkodzenia.

Jestem szczęśliwy, iż dotych
czasowe przeszkody zostały
przezwyciężone i że skarby
znajdujące się w banku w Ot
tawie powrócą w najbliższych
tygodniach do Polski. W cza
sie uroczystości 1000-lecia pań
stwa polskiego, które odbędą
się w latach 1960 — 1966, za
bytki
spełnią
dectwa
szlości

Pragnę przy tej okazji go
rąco podziękować wszystkim,
którzy w

przyczynili
skarbów narodowych do Pol
ski, zwłaszcza zaś panu Witol
dowi Polkowskiemu, znakomi
temu artyście panu Witoldowi
Malcużyńskiemu i moim kole
gom profesorom.

przekazane do kraju
ważną rolę jako świa-
naszej wielkiej prze-

i wiekowej kultury.

TELEWIZJA
nareszcie w Krakowie

(Inf. wł.) — W dniu wczo
rajszym, na konferencji u

przewodniczącego Prez. RN m.

Krakowa, dr W. Bonieckiego,
z udziałem wiceprzewodniczą
cych E. Góry i inż. Z. Gór
skiego, przewodniczącego
MKPG prof. J. Jasieńskiego,
głównego arch. miasta W.
Cęckiewicza, przewodniczącego
Społecznego Komitetu Budowy
Ośrodka Telewizyjnego w Kra
kowie inż. R. Asiera oraz dy
rektora Przedsiębiorstwa Bu-

iM
W numerze m. ie

downictwa Miejskiego Nowa
Huta inż. Heffnera — zapa
dła decyzja...

Postanowiono jeszcze w tym
roku przystąpić do budowy
stacji przekaźnikowej. Przy
puszczać należy, że z dotych
czasowych projektów lokaliza
cji najbardziej odpowiednie
będzie wzgórze w Chorągwicy
koło Wieliczki. Do prac pro
jektowych przystąpi się zaraz.

Wykonawstwa prac montażo-
wo-budowlanych podjęła się
dyrekcja Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Miejskiego Nowa
Huta. Huta im. Lenina zade
klarowała przekazanie na bu
dowę konstrukcji stalowej po
kosztach własnych.

W chwili obecnej Społeczny
Komitet Budowy Ośrodka Te
lewizyjnego dysponuje dość
poważną kwotą na rozpoczęcie

budowy, bo sięgającą z góry
dwóch milionów złotych — w

tym 1 milion ofiarowało Pre
zydium RN m. Krakowa, 1
milion Prezydium WRN, a 1/4
miliona zł stanowią fundusze
z konkursowej zbiórki złomu
oraz dotacji spółdzielczości i
krakowskich zakładów pracy.
Na szczególną uwagę zasługują
fundusze, uzyskane z kopalni
„Siersza”, Skawińskich Zakła
dów Metalurgicznych oraz z

kopalni „Bierut”, która już w

tym roku przekazała ze zbiór
ki złomu 32 tys. zł.

Stacja przekaźnikowa prze
mieni się w przyszłości w o-

środek telewizyjny ze studiem
i masztem nadawczym. Już te
raz Centralny Zarząd Radio
stacji i Telewizji przyrzekł
Krakowowi wóz transmisyjny,
wystawiany na wystawie bru
kselskiej. (pg)

(Dokończenie na sir. 2)

Ciężar dyskusji nad wy
tycznymi rozwoju kraju w

latach 1959—1965 przeniósł
się do hut i kopalń, przed
siębiorstw i instytucji. O-
kreśla się sposoby realizacji
zadań gospodarczych roku
bieżącego i program rozwo
ju na okres pięcioletni. Od
zasięgu dyskusji zależy o-

stateczny kształt projektu
planu, jaki przedłożony zo
stanie III Zjazdowi, a więc
ilościowy i jakościowy pro
gram rozwoju i zależnej od
tego materialnej poprawy
sytuacji ludności.

Rozważania nad projek
tami rozwoju fabryk, ko
palń, hut wskazać mogą
wiele dodatkowych możli
wości powiększenia produk
cji, zmniejszenia kosztów.
Tylko bezpośredni wyko
nawcy planów — załogi
znają najlepiej swoje za
kłady, wiedzą, jakie kryją
się w nich rezerwy.

Dyskusja obejmuje całą
załogę i przynosi poważne
efekty tam, gdzie kierują
nią organizacje, wchodzące
w skład Konferencji Samo
rządu Robotniczego. Spra
wą niezmiernie ważną jest
popularyzacja zadań, zapo
znanie załogi z wytycznymi
na okres 1959 — 1965 dla
całej gospodarki, a zwłasz
cza dla przedsiębiorstwa i
odpowiedniej gałęzi gospo
darki. W niektórych
kładach przeprowadza się
wśród załogi ankiety,
bejmujące podstawowe pro
blemy przedsiębiorstwa,
wydaje biuletyny, popula
ryzujące zadania przypada
jące przedsiębiorstwu do
realizacji.

Sposoby przygotowania i

przeprowadzenia dyskusji,
środki organizacyjne wyni
kać powinny ze specyfiki
przedsiębiorstwa. Głównym
celem jest stworzenie wa
runków, w których każdy
pracownik zostałby przeko
nany, że od jego inicjatywy
i pomysłowości zależy pod
niesienie wskaźników roz
woju przedsiębiorstwa, ze

kształtuje program rozwoju
kraju i że wiąże się to z

jego osobistymi interesami.
W ten tylko sposób przy

ciągnąć można do dyskusji
szeroki krąg pracowników.
Jest to podstawowym wa
runkiem spełnienia związa
nych z dyskusją nadziei:
Wzbogacenia, uzupełnienia
wytycznych doświadczeniem
tysięcy zespołów pracowni
czych.

W dniach 23 i 24 grudnia
1958 r. dokonano w Bank of
Montreal w Ottawie otwarcia

wspomnianego depozytu. —

Wśród zabytków składających
się na depozyt figurują naj
wyższego rzędu pamiątki na
rodowe jak miecz piastowski z

wieku XI, zwany Szczerbcem,
używany od roku 1320 jako
miecz koronacyjny królów

polskich, złoty łańcuch Zyg
munta III, berło i miecz uży
te przy koronacji Stanisława

Augusta Poniatowskiego, naj
starsze pomniki języka pol
skiego — „Kazania święto
krzyskie1’ i „Psałterz floriań
ski", najstarsze kroniki Pol
ski, średniowieczne i renesan
sowe rękopisy iluminowane
— m. in. modlitewniki księż
nej płockiej Anastazji z XII
wieku i królowej Bony z po
czątku wieku XVI, 20 ręko
piśmiennych utworów Fryde
ryka Chopina — m. in. Kon
cert fortepianowy f-moll opus
21 i jedyny w Polsce egzem
plarz Biblii Gutenberga.

Każdy obiekt poddano szcze
gółowym oględzinom pod
względem stanu zachowania.
Stwierdzono jednomyślnie, iż
warunki, w jakich zabytki te

znajdowały się w ciągu 14 lat,
sprzeczne są z zasadami kon
serwacji stosowanymi w mu
zeach i że pozostawienie tych
dzieł w dotychczasowym po
mieszczeniu i bez stałej opieki
konserwatorskiej naraziłoby je

ostatnim okresie
się do powrotu

• L. HERZ

Gdy „niebieskie ka
mienie1* bombardują
ziemię

® Humor i satyra
©J.

Krytyka, krytyka,
tkliwa dynamika...
(Rozmówka krakowska z

Ludwikiem Flaszenem)
O. JĘDRZEJCZYK
Dobra rapsodyczna
porzja
(Z teatru)
Krzyżówka

Moda
PRASA FRANCUSKA
PYTA
Kim będzie de Gaulle

— Napoleonem czy
Henrykiem IV?

® A. STROŃSKA
Nie ma wyjścia?...
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W Warszawie wystąpiła
wybitna tancerka hinduska
Srimati Indrani. Jest ona

jedną z najwybitniejszych
interpretatorek klasycznego
tańca hinduskiego w jego
starodawnej formie.

CAF — fot. Langda

Miłość
nie wybiera

BYDGOSZCZ (PAP)
Prawdziwą niespodziankę spra

wił swym przełożonym, parafia
nom i uczniom ksiądz wikary P.
w jednej z miejscowości w woj.
bydgoskim. Dotychczas spełniał
on rolę katechety w miejscowej
szkole, wywiązując się ze swych
obowiązków (jak twierdzi ogól)
„bez zarzutu”. I wszystko byłoby
dobrze, gdyby właśnie w tej sa
mej szkole nie pracowała... urocz*

nauczycielka. Cóż robić — „serce

nie sługa...” zakochał się
ksiądz wikary.

Wszystko odbyło się w

wicznym tempie. W dniu
dnia ubiegłego roku zaręczył się
on ze swoją ukochaną, zrywając
jednocześnie ze stanem kapłań
skim. Następnego dnia poprosił o

3-dn’owy urlop w powiatowym in
spektoracie oświaty, a 11 grudnia
stanął już na ślubnym kobiercu.
Cóż — miłość nie wybiera...

błyska-
9 gru-

Jśwtka
WARSZAWA (PAP). Rada Mini

strów uchwaliła: o reorganizacji
przemysłu terenowego —'program
dalszych prac nad gospodarką wo
dną — utworzenie centralnej
wzorcowni artykułów powszechne
go użytku — dwuletni program
walki z alkoholizmem — nowy
fundusz na nagrody i budownic
two mieszikaniiowe — jak zatrud
niać pełnoletnich pracowników

W 1965 r. w Hocie Lenina
■ *»

Pierwsza stalownia
konwertorowa

W nadchodzącej 5-latce hut
nictwo polskie wzbogaci się o

nowy rodzaj urządzeń służą
cych do wytwarzania
o

re

1963—64
projektowane
radzieckie biuro projektowe
— „Giproges”. Urządzenia te
— ostatni krzyk techniki hut
niczej
1 min
stali.

3 konwertory,
powstaną w

w Hucie
przez

s-tali —

któ-
latach

Lenina,
znane

dadzą w 1965 roku od
do 1 min 100 tys. ton

Jak .

wicielowi
zamierzano
nas 60-tonowe
Dlatego też ich produkcja mia
ła stanowić mniej więcej 800
tys. ton rocznie. W rzeczywi
stości zostaną zainstalowane
90-tcnowe konwertory. Należy
się w związku z tym
spodziewać, że produkcja stali
z konwertorów wyn:esie około
1min—1min100tys.ton,
tj. będzie większa o około 200
—300 tys. ton rocznie od ilo
ści poprzednio planowanych.
Jak dotąd 90-tonowe piece
konwertorowe zbudowano tyl
ko w USA.

powiedziano przedsta-
AR pierwotnie

budować u

konwertory.

Konwertorowa technika wy
twarzania stali ma przewagę
nad dotychczas stosowaną te
chniką martenowską.

Koszty budowy stalowni
konwertorowej są o 40 proc,
niższe aniżeli martenowskiej.
Dając w odróżnieniu od mar
tena mniejrze, ale za to czę
stsze wytopy, konwertor ryt
micznie zaopatruje we wlewki
— walcownie gdzie w związku
z tym, w czasie spustu stali,
nie tworzą się zatory.

W odróżnieniu od martena,
konwertor zużywa na wyto
pienie tony stali nie 250 i nie
170 ale tylko niecałe 60 kg
węgla.

Na wyprodukowanie tony
stali w martenie zużywa się
wreszcie 10, a w konwertorze
11 kg materiałów ogniotrwa
łych, chociaż proces spalania
w konwertorze jest bez poró
wnania bardziej intensywny.

W czasie najbliższych 7 lat
wybudujemy 3 marteny w

Hucie Lenina, 2 w hucie O-
strowiec, 3 w hucie „Warsza
wa” — w sumie 8. Ich roczna

produkcja wyniesie łącznie
ok. 950 tys. ton stali.

(WiT — AR)

Polska książka
najlepszym łącznikiem

kraiuzwvchodżstwem

Posłowie na Sejm PRL
przew. Prezydium WRN Jó
zef Nagórzański i I sekre
tarz KP PZPR w Krakowie
Antoni Dulęba odwiedzili
swoich wyborców w Raci-
borsku żywo interesując się
problemami gromady. Na
zdjęciu: posłowie J. Nagó
rzański i A. Dulęba w roz
mowie z mieszkańcami Ra
ciborska omawiają sprawę
budowy drogi z Raciborska
do Wieliczki.

Fot. Otto Link

bez kwalifikacji — dwie nowe

wielkie elektrownie.

*

Od p. ZDZISŁAWA SOWIŃDwukrotnie publikowaliśmy
apel do naszych Czytelników ISKIEGO, zam. w Krakowie,
o składanie darów w postaci
książek dla wychodźstwa pol
skiego w Niemczech zachod
nich, Francji i Belgii.

O przyjęciu, z jakim spot
kała się nasza inicjatywa,
świadczą dary, które nieu
stannie napływają do redakcji
„Gazety Krakowskiej".

Podajemy listę dotychczaso
wych ofiarodawców i jedno
cześnie składamy gorące sło
wa podziękowania tym wszy
stkim, którzy przekazali nam

kilkadziesiąt książek anoni
mowo.

Kierownictwo i Rada Ro
botnicza Zarządu Bud.—Mont,
nr 3 „Walcownia" PPBHiL na
desłały 10 książek dla dzieci i
młodzieży.

otrzymaliśmy 4 pozycje. MA-
RIA i ZOFIA WALTOŚ z Wie
liczki ofiarowują ze swojej bi
blioteki książki, które na pew-

(Ciąg dalszy na str. 2) ]

będzie śpiewał
w Polsce

I

WARSZAWA (PAP). Składy opa
łowe na terenie całego kraju roz
poczynają od 15 bm. zapisy na

tzw. drugi rzut zaopatrzenia lud
ności w węgiel i

dą trwały do 30

Dostawy opalu
dnia 1 lutego 1

15 maja br.

Ilość koksu i węgla, które moż
na będzie zakupić,
są takie same, jak
głym.

koks. Zapisy bę-
kwietnia br.

rozpoczną się
będą trwały

od

do

i ceny opału
w roku ubie-

*

W drodze do
M/S ,,Batory”,
rejsem swoją

GDYNIA (PAP).
Gdyni znajduje się
który kończy tym
ostatnią ubiegłoroczną podróż. W
ub.roku ,,Batory” przewiózł w 9

podróżach do Kanady i 3 wyciecz
kach 13.262 pasażerów, ponad 7

tys. ton towarów oraz kilka mi
lionów listów i paczek. Zarobek

„Batorego” wyniósł ponad 3 mi
liony dolarów, z czego niecały
milion dolarów pochłonęły bieżące
wydatki.

LONDYN (PAP)
W Europie zachodniej i w pół

nocnych stanach USA zapanowała
zimowa pogoda. Na północnym
Atlantyku szaleją sztormy, stwa
rzając wielkie niebezpieczeństwo
dla statków.

W północnej Ameryce gdzie leży
gruby śnieg wieją obecnie mroź
ne wiatry docierające aż do Flo
rydy. Prędkość ich

porywach aż do 120

dzinę.
W Danii pada śnieg

Łry wskazują temperaturę poniżej
zera.

Obfite opady śnieżne paraliżują
komunikację w Holandii. Na sku
tek ciężkich warunków atmosfe
rycznych wstrzymano odloty wie
lu samolotów. W Hadze zostały
zabite trzy oajby w wypadku sa-

dochodzi w

km na go-

a termome-

Z Warszawy
do Ghany

WARSZAWA (PAP). 9 bm. udała

się do Ghany — przez Lzindyn —

polska misja handlowa pod prze
wodnictwem wiceministra handlu

zagranicznego — Janusza Buraikie-
wicza. Ma ona przeprowadzić roz
mowy, które oprą obrót towaro
wy między obu krajami o między
państwowy układ handlowy.

Zadowolenie z wyników
pierwszego etapu rozmów

I Wizyta Mikojana znajduje
się w dalszym ciągu w cen
trum zainteresowania prasy a-

merykańskiej.
Mikojan osiągnął co naj

mniej dwa ograniczone cele —

pisze Reston na łamach dzien
nika „New York Times" po
dejmując próbę oceny wyni
ków pierwszego etapu podró
ży gościa radzieckiego w USA
zdołał zapoczątkować nieofi
cjalne dwustronne rozmowy ze

Stanami Zjednoczonymi, które
w przeszłości się temu sprze
ciwiały oraz spowodował pe
wną rewizję polityki amery
kańskiej w kwestii Niemiec,

i Dotychczasowe rozmowy —

.pisze dalej Reston — były w

'zasadzie operacją zwiadowczą
obu stron, w rezultacie wy
tworzyła się niejako lepsza a-

tmosfera do dalszych rozmów
[wyjaśniających z Eisenhowe-

i rem i Dullesem w dniach 19
ii 20 stycznia br. Co więcej, Mi-

'kojan zdołał przekonać przy
najmniej niektórych przedsta-
wiceli amerykańskich, że Sta
ny Zjednoczone nic nie zysku
ją jeśli pozwolą mu wrócić do
Moskwy bez żadnej nadziei na

kontynuowanie wysiłków
zmierzających do rozwiązania
problemu niemieckiego.

Reston wskazuje dalej, że

dyplomaci zachodni w Wa
szyngtonie są, na ogół biorąc,
zadowoleni z wyników pierw
szego etapu rozmów. W Wa
szyngtonie panuje przekona-

nie — pisze ReSton — że USA'
przedstawią jakieś konkretne
nowe propozycje Mikojanowi
po jego powrocie do stolicy
USA. W ciągu najbliższych 10
dni kontynuowana będzie wy
miana poglądów w Departa
mencie Stanu na temat sprawy
Niemiec.

Boński korespondent „New
York Times" Gruson podaje,
że w dobrze poinformowanych
kołach zachodnio-niemieckich
panuje przekonanie, iż w ciągu
najbliższych kilku miesięcy
odbędzie się konferencja wiel
kiej czwórki na wysokim
szczeblu.

Gruson przypomina tu zapo
wiedzianą wizytę rzecznika
prasowego rządu NRF, Zokar-
dta do USA.

zima
oblodzonej na-

zapanowało w

mochodowym na

wierzchni ulicy.
Dotkliwe zimno

Belgii.
Cała W. Brytania pokryta jest

białym śnieżnym dywanem. Na
szkockich drogach stoją unieru
chomione przez śnieg auta.

W środę padał śnieg w Medio
lanie. W Alpach włoskich panuje
temperatura minus 20 stopni Cel
sjusza, Szczyty Apenin we Wło
szech środkowych również pokry
ły się śniegiem.

Ze Szwajcarii donoszą ,o niebez
piecznych lawinach. Obfite śniegi
spadły w północno-zachodnich
Niemczech, grubość warstwy śnie
gu przekroczyła 15 cm. Jedynie
miłośnicy sportów zimowych są
zadowoleni z opadów śnieżnych.

MOSKWA (AR)
Przebywający w Moskwie

znany śpiewak, Paul Robe-
son, wyraził zgodę na przy
jazd i występy w Polsce.

Paul Robeson — jak się
dowiadujemy — zamierza
powrócić częściowo dio pra
cy aktorskiej. Zawarł en

już nawet umowę z przeby
wającym obecnie w Związ
ku Radzieckim tzw. Szeks
pirowskim Teatrem z Wiel
kiej Brytanii, w którym
występować będzie w roli
Otella i w „Hamlecie”.

W pierwszych dniach lu
tego Paul Robeson powróci
do Moskwy i w końcu lute
go wyjedzie na występy do
Polski. Eędzie to zresztą —

jak sam oświadczył — nie
jedyny jego występ w tym
sezonie w Polsce. Z Londy
nu, a również z Czechosło
wacji, dokąd się wybiera,
raz jeszcze zamierza on

także przyjechać do Polski.

Iowa ustawa
paszportowa

w ipracswoii
WARSZAWA (PAP)

Ministerstw Spraw We
wnętrznych opracowało pro
jekt nowej ustawy paszpor
towej. Projekt nie wnosi za
sadniczych zmian do obowią
zujących obecnie przepisów w

tym zakresie. Z projektowa
nych zmian wymienić m. in.
należy punkt ustalający przy
czyny, które mogą uzasadnić
odmowę wydania paszportu,
np. jeśli przeciwko osobie u-

biegającej się o paszport toczy
się postępowanie karne.

EKSPERYMENTY
zdały egzamin

WARSZAWA (PAP)
W tym tygodniu KERM po

djął uchwalę w sprawie dal
szego realizowania od nowego
raku eksperymentów ekono
micznych przez te przedsię
biorstwa, które stosowały je
do końca 1958 r. Na mocy tej
decyzji szczególne uprawnie
nia zakładów pracy w dzie
dzinie: ustalania systemów
plac w granicach limitów fun
duszów płac, organizacji za
opatrzenia (skupu), organizacji
zbytu — nadal pozostają w

mocy. W najbliższym czasie
ukazać się ma specjalne za
rządzenie prezesa Rady Mini
strów, które zawierać będzie
imienny wykaz wszystkich do
tychczas eksperymentujących
przedsiębiorstw oraz ich dal
sze szczegółowe uprawnienia.

Dotychczasowa
przedsiębiorstw eksperymen
talnych wypada nader korzy
stnie. Analiza działalności 43

przedsiębiorstw, które stoso
wały ekonomiczne zasady eks
perymentowania do końca ub.
roku, wykazała, że przedsię
biorstwa te odznaczały sie
większą dynamiką rozwoju niż
zakłady gospodarujące „nor
malnie”.

Przygotowywany projekt u-

chwały rządu ma spowodo
wać, aby zjednoczenia w ra
mach swych uprawnień roz
szerzały — w miarę możliwo
ści — doświadczenia przedsię
biorstw-eksperymentalnych V{
dziedzinie zbytu i zaopatrze
nia na inne fabryki o okre
ślonej branży.

działalność

Na zaśnieżonej drodze

(Inf. wł.) .

— Padający wczoraj
w godzinach popołudniowych gę
sty śnieg przysporzył wiele kłopo
tów kierowcom. Na odcinku z

Krzeszowic do Krakowa przy
każdym wzniesieniu tworzyły się
wielkie zatory pojazdów mechani
cznych. Nie obeszło się bez wy
padków. M . in. został zepchnięty
do przydrożnego rowu olbrzymi
ciągnik z tzw. podczołgową przy
czepą. Tuż przed Pasternikieni (od
strony Krzeszowic) kierowca Sta
ra nr rej. KH 1929 — Józef Sierac

najechał na stojący tam samochód

ciężarowy (nr rej. KR 0659), któ
rego kierowcą jest Henryk Mida
i potrącił nadjeżdżającą właśnie
z góry „Warszawę” (KR 6500>,
prowadzoną przez Andrzeja Kli
cha. Sprawca wypadku, Józef Sie
rac znalazł się ze swym wozem w

rowie; z wysokiego nasypu zsu
nęła się również „Warszawa”. O-
fiar w ludziach nie było, (mar)
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Prasa francuska stawia pytanie
Kim będzie gen. de Gaulle

PARYŻ (PAP)
Szpalty dzienników pary

skich są wypełnione przez o-

pisy uroczystości związanych
z proklamowaniem generała
de Gaulle‘a prezydentem Re
publiki- Wśreó’ opisów tych
gubi się prawie i schodzi na

drugorzędne miejsce fakt sfor
mowania pierwszego rządu V
Republiki. Przyczyny tego sta- =

nu rzeczy wyjaśnia dziennik-
„Leś Echos”:

„Faktycznym szefem władzy
wykonawczej — pisze dz.ien- (
nik — pózostaje generał de
Gaulle. Premier jest jedynie
szefem władzy wykonującej
(tzn. wykonującej dyrektywy
de Gaulle’a •— przyp. red-). Z

tego też względu skład rządu
nie ma tego znaczenia, co da
wniej. Partie polityczne nie
żywią co do teigo żadnych złu
dzeń. Reżim' prezydencki
trwa”.

Cała mieszczańska prasa

DEPESZA A. ZAWADZKIEGO
DO DE GAULLE’A

Przewodniczący Bady Pań
stwa Aleksander Zawadzki
wystosował depeszę z życze
niami do prezydenta Republi
ki Francuskiej generała Char
les de Gaulle’a w związku
z objęciem przez niegc tego
stanowiska

francuska przedstawia postać
generała de Gaulle’a jako o-

patrznościowęgo prezydenta
Francji, mającego przywrócić
wielkość i świetność
nionych.

„Nie porównujmy
generała aa Gr.".lle‘a
dwika XIV czy Napoleona —

pisze „Combat” w artykule
zatytułowanym „Carolus Gal-
tius” (Karo1. Galijski) — któ
rzy oparli swą Kawę na nie
szczęściach narodu. „Należy
sobie życzyć raczci, by dzia
łalność jego upodobniła się do
działalności Henryka IV (tego,
który zjednoczył Fiancję —

przyp. red-).
Członek Akademii Francu

skiej, Andre Siegfried w du
żym artykule zamieszczonym
na łamach „Figaro” porównu
je również stanowisko de
Gaulle‘a do pozycji Królów
Francji. „Nie można zaprze
czyć — pisze Siegfried — że
w atmosferze uroczystości pro
klamowania prezydenta V Re
publiki wyczuć się dały pewne
subtelne, ale bezsprzecznie
istniejące tony monarchii. —

Ogromny autorytet, jakim cie
szy się prezydent, ma swe

źródła nie tyle w głosowaniu
z 21 grudnia, ile raczej w re
ferendum z 18 września, które
nosiło charakter plebiscytu.

lat mi-

jednak
do Lu-

Stworzone zostały w ten

sposób warunki prawdziwego
reżimu prezydenckiego. „Ge
nerał de Gaulle chce być arbi
trem, który zgadzając się na

obecność i pomoc szefa rządu
ma zamiar jednak sam rzą
dzić”.

W dalszym ciągu artykułu
Andre Siegfried zastanawiając
się nad charakterem rządu
stwierdza, że skład-a się on ze

specjalistów, że jest to rząd
techrmkracji, którego kierow
nictwo polityczne spoczywa w

rękach prezydenta państwa.
Członek Biura Politycznego

FFK, Etienne Fajon, w ar
tykule zamieszczonym na ła
mach „Humanite" analizuje
przyczyny wycofania się. so
cjalistów z ekipy rządowej. —

Przypomina on, że Guy Mol-
let i inni przywódcy SFIO u-

torowali drogę de Gaulje’owi
do władzy.

„Gdy zadania te zostały wy
konane i 400 deputowanych
reakcyjnych zasiadło w Zgro
madzeniu Narodowym, przed
stawiciele wielkiego kapitału
i Guy Mołlet uznali, że obec
ność partii socjalistycznej w

rządzie przestała być koniecz
na — pisze Fajon. — Zadaniem
SFIO jest obecnie stworzenie
„inteligentnej opozycji” dla
skanalizowania niezadowole
nia, dla skłócenia ze sobą o-

fiar nieszczęsnej dła kraju po
lityki, dla dezorientowania
ich i unieszkodliwienia. Taki
jest własne cel wycofania się
Guy Molleta z rządu”.

Z przebiegu kampanii
przedzjazdowej

(AR) Przedzjazdowa kampa
nia wyborcza jest w pełnym
toku.

W całym kraju do dnia 7
stycznia odbyło się już 165

&WB«g£6fi
Jak wiadomo załoga bry
tyjskiego balonu „Mały
Świat” wylądowała szczę
śliwie na wyspie Barbados
po 24-daiowcj podróży z

Wysp Kanaryjskich. Oto
moment lądowania balonu

na wyspie.
Fot. — CAF

STRASZLIWA SUSZA
W BRAZYLII

NOWY JORK (PAP)
Od dwóch lat na północno-

wschodnich obszarach Brazy
lii panuje olbrzymia susza. W
stanie Ceara tłumy głodują
cych chłopów opuszczają wsie
i maszerują w kierunku miast
w celu znalezienia
i pracy.

15 tysięcy „ofiar posuchy'
udało się na północ na plan
tacja kauczuku w stanie Pe
ru.

żywności
.»»

Przed kilkoma dniami do
wiedzieliśmy się o ostrych
starciach, jakie nastąpiły w

stolicy kolonii Kongo po
między wojskami belgij
skimi a ludnością tubylczą.
Wczorajsza prasa podała
tragiczny bilans ofiar tych
walk. Jeszcze raz okazało
się, że mit tak usilnie pod
trzymywany przez propa
gandę państw kolonialnych
— o rzekomej bezintere
sowności' i misji cywiliza
cyjnej kolonizatorów jest
fikcją. Rzeczywistość oka
zuje się krańeowo przeciw
na. Bo przecież gdyby i-
stotnie tak było, jak twier
dzi propaganda belgijska,
to dlaczego „obsypywani
wprost dobrodziejstwami"
Murzyni zrywają się do
walki?... Jest rzeczą jasną,
że kolonializm — niezależ
nie cd określniką geografi
cznego (francuski, belgijski
czy angielski), jest tylko
kolonializmem i

niczym więcej!
Chrześcijańscy demokra

ci, sprawujący władzę w

Belgii, starali się wpraw
dzie twierdzić, że Anglicy
czy Francuzi, być może sto
sują metody gwałtu wobec

Polska książka
najlepszym łącznikiem
kraju z wychodźstwem

AKCJA TRWA!

Nikogo nie może zabraknąć
■w wielkim łańcuchu prasowym
'pod hasłem: „Po1śk.a
książka najlep
szym łącznikiem
między krajem a

wychodźstweni“.
Książki należy nadsyłać na

adres „Gazety Krakowskiej",
Kraków, Wielopole 1 III pię
tro, zaznaczając: „K s i ą ż-
ki dla Po1aków za

granic ą“.
Otwierając konto, na które

można składać datki na za
kup najcenniejszych pozycji
naszej literatury, redakcja
„Gazety Krakowskiej" wpłaca
ze składek swoich pracowni
ków 2119 zł.

BRZMIENIE KONTA:

„Książka dla Polaków za gra
nicą". Nr konta — PKO
4-9-601.

Nazwiska ofiarodawców
bhkować będziemy stale
lamach naszego pisma.

(Dokończenie ze str. 1)
1

no spodobają się rodakom na |

obczyźnie. Również mgr HA
LINA SZPEJDA z Krakowa i
HALINA ROSZKOWSKA

pierwsze odpowiedziały na

nasz apel. Uczennica ki. VII,
GRAŻYNA GANKIEWICZ z

Dziekanowic (now. Myślenice),
ZBIGNIEW RYBAK z Krako
wa, JÓZEF ĆWIK z Myślenic,
H.. MADEJSKA
TADEUSZ
Brzezienki
Tarnowska)
z Miechowa
szym pośrednictwem książki
dla Polaków za granicą.

z Krakowa,
BUDZYŃSKI z

(pow. Dąbrowa
i ob. MADETKO
przekazują za na-

3

ludów kolorowych, ale oni?
Skądże znowu! A tymcza
sem przed kilkoma miesią
cami dowiedzieliśmy się,
że w Kongo jeszcze w ub.
roku stosowana była wo
bec tubylców kara chłosty.
Skądinąd wiadomo, że do
dziś, po kilkudziesięciu la
tach „cywilizacyjnej" misji
kolonizatorów belgijskich
nie ma w Kongo ani jedne
go tubylca z wyższym wy
kształceniem!

Powodem zamykania Mu
rzynom dostępu do wiedzy
jest fakt, że upowszech
nianie oświaty to zarazem

przygotowanie kadr bojow
ników narodowo-wyzwoleń
czych. A idzie przecież o

to, aby chwilę wyzwolenia
ludów Konga jak najbar
dziej odwlec, bo Kongo to

brylant korony’ belgijskiej.
Olbrzymie dochody, osiąga
ne przez monopole belgij
skie z eksploatacji kopalń
uranu, są zbyt łakomym
kąskiem. Stąd upór koloni
zatorów i przemawianie do
Murzynów, domagających
się większych swrobód, przy
pomocy czołgów i karabi
nów’. (is)

pu-
na

Fot. — CAF

Prezydent ZRA — Nasser (z lewej) i premier NRD O.
Grotewohł.

KP
XII

na

Na

konferencji powiatowych, któ
re wybrały nowe władze
(część instancji — ok. 70
zostało .wybranych przed
Plenum) oraz delegatów
konferencje .wojewódzkie,
konferencjach toczą się dys
kusje wokół najistotniejszych
problemów politycznych
gospodarczych powiatów
miast, podsumowuje się dzia
łalność ustępujących instancji
oraz wskazuje na konkretne
zadania organizacji partyj
nych wynikające z tez XII
Plenum.

Według danych dotyczących 148

konferencji powiatowych 1 miej
skich, uczestniczyło w n:ch 21.779

delegatów wybranych przez pod
stawowe organizacje partyjne. —

Skład delegatów według wykony
wanych zawodów przedstawia się
następująco: robotnicy — 6.038, ro
botnicy rolni — 668. chłopi — 2.751.

pracownicy umysłowi — 11 .730. —

inni — 592. Jeśli chodzi o pracow
ników umysłowych, to wybrano
m. in. 3.670 specjalistów z wyż
szym 1 średnim wykształceniem.

Jak nas poinformowano w Wy
dziale Organizacyjnym KC kon
ferencje wojewódzkie, które wy-
hiorą delegatów na III Zjazd par
tii, rozpoczną się w drugiej poło
wie lutego.

i
i

A. Mikojan

Rekordzista Polski w 10-Esoju
Zdobysław Stradowski

Trzecia część
produkcji

krajowej
<4

(Ciąg dalszy , ze str. 1)
bowiązań na rok bieżący, któ
rych kierunki •;' powinny u-

wględnić zarówno dziedzinę e-

konomiczną, jak i socjalno-by
towe potrzeby załóg, należy
usuwać przeszkody w realiza
cji postępu technicznego oraz

tworzyć warunki dla rozwoju
współzawodnictwa pracy.
Skonkretyzowanie dróg, pro
wadzących do wykonania pla
nów perspektywicznych, lep
sza realizacja zadań bieżących,
wykorzystanie każdej możli
wości poprawy działalności te
go przemysłu — decydować
będzie o sukcesach. (mm) .

WASZYNGTON (PAP)
Jak już podawaliśmy, wice

premier ZSRR Anastazy Mi-
kojan przybył przedwczoraj do
Detroit, ośrodka amerykań
skiego przemysłu samochodo
wego.

Mikojan zwiedził w godzi
nach rannych Zakłady Forda
w Detroit.

Następnie Henry Ford wy
dał przyjęcie na cześć Miko-
jana, podczas którego wice
premier radziecki w ciągu ok.
dwóch godzin prowadził oży
wioną dyskusję z amerykań
skimi przemysłowcami na te
mat szeregu aktualnych pro
blemów międzynarodowych.

Mikojan powiedział m. in. —

jak relacjonują korespondenci
agencji zachodnich — że od
powiedzialność za rozpętanie
zimnej wojny ponosi były
premier W. Brytanii Winston
Churchill. Poruszając sprawę
Berlina wicepremier ZSRR
oświadczył, iż rząd radziecki,
pragnie, aby miasto to stało
się v/olnym i niezależnym za-

równo-; od ■Wschodu jak i Za
chodu- ,

W czasie' dyskusji poruszo
nych zostało także szereg in
nych zagadnień, jak na przy
kład sprawa stosunków ame-

rykańsko-radżieckich oraz wy
darzeń węgierskich w r. 1956.

W godzinach popołudnio
wych Mikojan odwiedził inne
zakłady przemysłowe w De
troit.

„DAILY EXPRESS”
ZA WIZYTĄ MIKOJANA

W W. BRYTANII

LONDYN (PAP)
Dziennik brytyjski „Daily

Express” wysuwa dziś suge
stię, aby wicepremier ZSRR
A- Mikojan odwiedził Wielką
Brytanię w drodze powrotnej
ze Stanów Zjednoczonych. —

Dziennik pisze, iż Mikojan
chce handlować, a właśnie W.

Brytania jest krajem posiada
jącym wielkie możliwości wy
miany handlowej i Mikojan
powinien się o tym przekonać
osobiście.

KROTKO
i

TYSIĄC NIELEGALNYCH
STACJI RADIOWYCH

TOKIO. Ministerstwo Poczt

Telegrafu ogłosiło, że na te
renie Japonii istnieje ponad
1.000 nielegalnych radiowych
stacji nadawczych <■należących
do amatorów. Powoduje to nie
samowity chaos w eterze i jest
przyczyną poważnych zakłóceń

telefonicznych połączeń radio
wych między Japonią a zacho
dnim wybrzeżem Ameryki.
Ministerstwo zapowiedziało, iż
w najbliższym czasie wystąpi
do walki z nielegalnymi sta
cjami nadawczymi.

POWIETRZE KRYMSKIE
NOWYCH MIESZKANIACH

RADZIECKICH •

MOSKWA. W jednym z do-
mów mieszkr.lnyeh/ iiawęj
dzielnicy Moskwy zastosowano

interesujący system ogrzewa
nia. Mieszkania ogrzewane są

przy pomocy ciepłego, oczysz
czonego i odpowiednio zwil
żonego powietrza, które prze-
dostaje się do pokojów z lier-

ze świata

W

Na Cyprze

Czwarta obława przeciwko
boiownikom EOKA

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Nikozji kores

pondent agencji Reutera w

południowo-zachodniej części
Cypru rozpoczęła się szeroka
akcja przeciwko cypryjskiej
organizacji patriotycznej
EOKA.

Operacja ta, w której bierze
udział przeszło 1000 żołnierzy
brytyjskich została podjęta w-

I

Z NRF donoszą:

Uwaga, rasizm!
BONN (PAP)

Prokurator Wiesbadenu
zmuszony był zawiesić w czyn
nościach służbowych dwóch
urzędników państwowych
Spaetha i Bauera za wybryki
antysemickie. Obaj urzędnicy
zatrudnieni w Izbie Odszkodo
wań śpiewali w urzędzie ra
sistowskie pieśni i wypowia-

DEMONSTRACJE
ANTYRZĄDOWE W KOREI

POŁUDNIOWEJ
PEKIN (PAP)

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, Koreę Południową ogar
nia ostatnio fala demonstra
cji antyrządowych przeciwko
forsowaniu przez gabinet li-
synmanowski i partie prorzą-
dowe w parlamencie tzw. u-

stawy o ,,bezpieczeństwie na
rodowym”, przewidującej zna
czne ograniczenie swobód o-

bywątelskich.

dali się w duchu hitlerowskie
go antysemityzmu. Jak się o-

kazuje cały Urząd Odszkodo
wań przepojony był podobny
mi nastrojami zapowiedziano
bowiem wszczęcie dochodzeń
w stosunku do innych urzęd
ników. tej instytucji.

Z Hęrfordu donoszą, że
wkrótce rozpocznie się tu pro
ces właściciela sklepu Carla
Krunsieka, który przed paru
miesiącami w jednej z tamtej
szych restauracji dopuścił się
obrazy członka miejscowej ży
dowskiej gminy wyznaniowej.
Krunsiek oświadczył, że po
pierał eksterminacje Żydów i
że wszyscy Żydzi w Izraelu
powinni zostać rozstrzelani
bądź otruci gazem.

Fala antysemityzmu przy
biera na sile w NRF wbrew
oficjalnym zaprzeczeniom za-

chodnioniemieckiej propagan
dy.

niedługim czasie po wysunię
ciu przez EOKA propozycji
zawieszenia broni.

'■Minister obrony W. Brytanii
Soames oświadczył wczoraj po
nadto na konferencji prasowej w

Limassolu na Cyprze, że rząd bry
tyjski pragnie zakończenia dzia
łań nieprzyjacielskich na tej wy
spie śródziemnomorskiej, propo
zycje greckiej organizacji wyzwo
leńczej EOKA — powiedział Soa
mes można traktować jedynie ja
ko tymczasowe zawieszenie bro
ni.

Władze brytyjskie na Cyprze
usiłują w dalszym ciągu poróż
nić ze sobą grecką 1 turecką lud
ność Cypru. Ten cel przyświecał
również wprowadzonej cd 1 stycz
nia br. podwyżce czynszu dzier
żawnego, która prowadzi do wzro
stu sprzeczności między właścicie
lami pomieszczeń, a dzierżawca
mi.

W Nikozji rozrzucono ulotki z

oświadczeniem przywódcy EOKA

Dighenisa, który stwierdza, że no
wa ustawa o podwyżce czynszu
dzierżawnego jest nieodłączną
częścią brytyjskiej polityki „dziel
i panuj”.

metycznie zamkniętych komór
z sutereny poprzez rury zain
stalowane w ścianach domu.
Powietrze ogrzewające miesz
kania będzie również jonizo
wane, co nada mu właściwości

charakteryzujące powietrze
czarnomorskie na Krymie.

TRAKTOR-AUTOMAT
MOSKWA. Informowaliśmy

już, że radziecki traktorzysta
Iwan Łoginow zbudował trak
tor kierowany automatycznie.
Traktor Łoginowa potrzebuje
kierowcy jedynie do przeora
nia pierwszej bruzdy, poczem
specjalna prowadnica kieruje
traktorem aż do zaorania ca
łego pola.

SPIS LUDNOŚCI W ZSRR

MOSKWA. W dniu 15 stycz
nia br. w Związku Radzieckim

rozpocznie się powszechny spis
ludności. Potrwa on 8 dni.

Spis przeprowadzać będzie o-

kolo 600 tys. ludzi.

Spis będzie miał pierwszo
rzędne znaczenie dla opraco
wywania planów gospodar
czych i dalszego podnoszenia
materialnych i kulturalnych
warunków ludności.

;DYDAKTYKA” FILMw
NRF

BONN. Zachodnioniemiecłde

czasopismo „Landwirtscliaftli-
ches Wochenblatt” przeprowa
dziło analizę 490 filmów wy
świetlanych w ostatnich latach
w NRF. Z analizy tej wynika,
że w filmach tych pokazano
624 oszu twa, 310 morderstw '

424 zdrady małżeńskie, 156 kra
dzieży, 104 rabunki, 74 szantaże,
54 gwałty i 34 podpalenia.

SZACI-I IRANU ZAMIERZA
POŚLUBIĆ księżniczkę

WŁOSKĄ?
KAIR, w Teheranie rozeszły

się pogłoski, że szach
Reza Pahleyi być może
bi wioską księżniczkę
Gabrielę, córkę b. króla
Umberta. Okazję do

przypuszczeń nastręczyła wizy
ta na dworze królewskim w

Teheranie księcia Wiktora E-

manuela, brata księżniczki Ma
rii Gabrieli.

Iranu

poślu-
Marię
Włoch
takich

JUZ NIEWIELE DNI DZIELI WAS

od możliwości uczestniczenia w kwietniowym

losowaniu „samochodowych" książeczek PKO!

„saosMm1* książeczki

i

W r. 1958, gdy podczas mi
strzostw Polski padł „rekord
ź brodą” w 10-boju, pobity
przez Ksieniewicza z Biało
gardu, wydawało się to już
wielkiej miary osiągnięciem.
Tymczasem w 3 miesiące póź
niej, w październiku w Kra
kowie lekkoatleta Wisły Zdo
bysław Stradowski zaskoczył
całą opinię sportową ustano
wieniem nowego rekordu Pol
ski 6.292 pkt- lepszym od po
przedniego o 73 pkt. Jedno
cześnie na tych zawodach
Stradowski uzyskał doskonały
wynik w biegu na 100 m 10,6,
co jest nowym rekordem okrę
gu (poprzedni rekord 10,7 na
leżał do Buhla) powiększając
swoją „pulę” rekordów o je-
jeszcze jeden. (Jest on pod
wójnym rekordzistą-, Polski,
w 10-boju i biegu na 200 m

pł. — 23,8).
Stradowski liczy obecnie 22

lata, jest studentem IV roku
Politechniki (wydział wodny).
P. Zdobysław już teraz jest
czołowym lekkoatletą pol
skim, a przy jego talencie
przyszłość przed nim olbrzy
mia. Porównując wyniki Stra-
dowskiego z poprzednich lat
1956 i 57 widać u niego wiel
ki postęp. Np. 100 m 11,1 —

10,7 i 10.6, 200 m pł. 25,5 —

25.3 i 23,8, w dal 6,55 — 6,66
i 691. O ile zdoła on popra
wić do maksimum swoje atu
towe konkurencje, a więc
sprinty, płotki i skok w dal,
a przy tym uzyska lepsze wy
niki w kuli, skoku wzwyż i

tyczce, możemy się spodzie
wać rekordu Polski w 10-bo
ju w granicach 7000 pkt. A

to już stawiać go będzie w

rzędzie najlepszych nie tylko
w Polsce, (t)

Wszechstronny talent
skoncentrowany
w siatkówce
P. Mirka stosunkowo od

niedawna znana jest pod na
zwiskiem Kotula, choć już nie
raz sportowa publiczność okla
skiwała jej wspaniałe zagrania
— jako Zakrzewskiej — nie
tylko w siatkówce ale i w ko
szykówce. Nieoficjalnie uzna
na za najlepszą siatkarkę mi
strzostw Europy 1958 w Pra
dze, (oficjalnie punktacja ta
ka nie istnieje), kapitan na
szego zespołu, mistrz sportu
od 1952 r. porzuciła dla siatki
koszykówkę, zresztą na obo
zach kadry wykazując nie-
mniejsze wszechstronne uzdol
nienia lekkoatletyczne. Publi
czność krakowska już od 2 lat
może ją obserwować w bar
wach Tg Wisły, jako „asa a-

sów”, który nie zawodzi i nie
chodzi w „aureoli mistrzo
wskiej” startując do najtrud
niejszej piłki, rzucając się na

parkiet ofiarnie, tak tylko jak
potrafi to prawdziwy sporto
wiec, grający z zamiłowania
dla sportu a nie dla osiągnię
cia jakichkolwiek korzyści
materialnych. Nic więc dzi
wnego, iż wielu uczestników
naszego konkursu domaga się
jej nazwiska na zaszczytnym
miejscu listy najlepszych 10
sportowców województwa
krakowskiego.

Finał konkursu

targrtów
W nowo otwartym Klubie

Pracowników PSS odbył się
finał czyli wręczenie nagród

laureatom konkursu turysty
cznego organizowanego przez
komisję konkursową przy
WPHS pracującą pod hasłem
„Więcej towarów spożywczych
na rynek" oraz redakcję „Tem
pa” i redakcję „Gazety Kra
kowskiej", którą na uroczysto
ści reprezentował zastępca re-

Marcko pragnie
zaangażować

trenera sistkewM
Marokańska Federacja Siat

kówki zwróciła się do Pol
skiego Związku Piłki Siatkowej
z prośbą, aby jeden z czoło
wych naszych trenerów wy

jechał na okres 3 miesięcy do
Maroka. Marokańczycy posta
wili jednak warunek że trener
musii znać język francuski.

PZPS ma poważny kłopot,
bowiem żaden z naszych naj
lepszych trenerów nie zna, nie
stety, biegle języka francus
kiego. Obecnie prowadzone są
w tej sprawie pertraktacje.

I daktora naczelnego red. MA
RIAN SKARBEK.

Wiceprzewodniczący Prezy
dium WRN mgr ZBIGNIEW
SKOLICKI, zarazem przewo
dniczący komisji konkurso-.
wej przy WPHS omówił wy
niki konkursu, podkreślając
pionierską akcję nawiązania
kontaktów bezpośrednich po
między producentami i konsu
mentami - turystami, którą
spełnił właśnie ten konkurs.
Propozycje te w miarę wzra
stających możliwości produk
cyjnych zostaną wprowadzone
i w efekcie zbliżą się do ide
ału: Turysta znajdzie czego

szuka a zakłady produkować
będą „rozchwytywany" towar.

Wśród zebranych — przy
czarnej kawie — wytworzyła
się miła dyskusja — przedłu
żenie. konkursu, w której pa-
dło wiele jeszcze skrzętnie no
towanych uwag przez pion
handlowy z dyrektorami, Cię-
żakiem, Gryciukiem i Pieka
rzem na czele.

Z wielką radością odebrali
nagrody E. Moskala narty,
Zofia Węgrzyn „Szarotkę1’, —

druh A Hotlos w imieniu „Wę
drownych Ptaków” — zastępu
zastępowych 7 KDH również
„Szarotkę" oraz Zygmunt Mie-
czykowski bon na książki.

(zim)

Gracovia pokonała Stal Zawadzkie
13:3 (&O)

Wczoraj w hali Wawelu roz
poczęły się półfinały mi
strzostw Polski kobiet w piłce
ręcznej. Mistrz Polski Craco-
via nie napotkał większego o-

pc-ru w spotkaniu z wicemi
strzem Opola Stalą Zawadzkie
wygrywając 13:2 (8:0). Bram
ki dla Cracovii zdobyły: Szwa-
bowska 8, Piwowarczyk, Kru-

Pifion zwydąźs!
w Orhdeimld
Pod znakiem zwycięstwa re

prezentantek USA stały trady
cyjne zawody narciarskie ko
biet w konkurencjach alpej
skich, rozegrane w Grindel-
wald. Slalom specjalny wygra
ła Betsy Snite, a bieg zjazdo
wy zakończył się zwycięstwem
Panny Pitou, która zajęła też

pierwsze miejsce w kombinacji
alpejskiej. Amerykankom nie
powiodło się tylko w slalomie.

Zjazd rozegrano na oblodzo
nej, trudnej trasie mającej
1300 m długości i 315 m różni
cy wzniesień. Bezkonkurencyj
na była Pitou — 1.27,4, wy
przedzając swą rodaczkę Snite
— 1.28,4.

ta sekcje sportowe
OKS Juvenia

Na ostatnim zebraniu zarządu
jedynego w Krakowie rzemieślni
czego KS Juvenla postanowiono
utworzyć dwie nowe sekcje spor
towe, kolarską i turystyczną. O -

bie sekcje obok masowego roz
woju kolarstwa 1 turystyki u-

wzg.ętinią również moment wy
czynowy, umożliwiający utalen
towanym jednostkom podnoszenie
ich poziomu sportowego, (t)

I pa, Tobola, Glajcar i Cichow-
I ska po 1. Dla Stali Imbrom 2.
i Sędziował Helemejko z Wroc-

| ławia.
| Koncert gry dała czołowa
i reprezentantka Polski Szwa-
: bowska, przechodząc lekko
! przez obronę Opolanek i strze-

! lając efektowne bramki. Do-
; brą formę wykazała też dru-

;ga reprezentantka Polski
I bramkarka Szypulska. Dziś o

! godz. 19 grają: AZS Katowice
—Stal Zawadzkie, przedmecz
krakowskich drużyn męskich
Zwierzyniecki—AZS. P.

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
„Gazety Krakowskiej", i

„Tempa" i WKKF

Za najlepszych sportowców kraą
kowskich w 1958 r, uważam:
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Kongres Mikołajów

/ Nr 8 (3298)

Polowanie z
świętych Mikołajów”

Co w prasie
piszczy?

Noworoczny bilans

Jak podaje ,,Gazeta Po
morska" w Nowy Rok mili
cja w Eydgoszczy musiała
11 razy interweniować, aby
godzić zwaśnione małżeń
stwa, które załatwiały sta-

roroczne porachunki.

Stalość charakteru

czy profilaktyka
„Głos Koszaliński" dono

si, że Helena Wróbel z Bar
wic kiedy się upije, a zda
rza się jej to dość często —

sama zgłasza się na po
sterunku MO z

przetrzymanie
trzeźwienia.

prośbą o

jej do wy-

„Kongres
na miasto.

w Nowym Jorku. Oto jedna z prób przed wyjściem
Fot. Cz\F

W kręgu prac

■9

■W

L.*-9
RM." 1

prasoznawców

„...Nieraz zwracałam
się do milicji, ale naj
częściej słyszałam od
powiedź, że do spraw
małżeńskich milicja nie
lubi się wtrącać. Jak
już było bardzo źle, to

go przytrzymano godzi
nę, dwie... Potem wra
cał i z powrotem zaczy
nało się to samo, albo z

zemsty jeszcze gorzej.
Czy już nie ma dla mnie
ratunku?..."

INTERWENCJA TEMIDY

Z KOŃCEM UB. ROKU ukazał

się nr 3 „PRASY WSPÓŁCZE
SNEJ I DAWNEJ” — kwartalnika

wydawanego przez Krakowski O-

środek Badań Prasoznawczych.
Redakcja kwartalnika doceniła

w sposób bardzo widoczny 40-le-

cie KPP, podkreślając szereg ba
dań Ośrodka, tak mało dotych
czas opracowanej prasy komuni
stycznej. Dążenia do analizy i

wzbogacenia wiedzy historycznej
w tym zakresie dowodzą prace H.

Dobrowolskiego 1 Z. Łukawskie
go. H. Dobrowolski w artykule
„Z działalności prasowej KPP w

okręgu krakowskim” analizuje
rozwój prasy komunistycznej w

regionie krakowskim, szczególnie
w pierwszym 10-leciu istnienia

KPP i Jej wpływ na inne lewico
we wydawnictwa. Praca ta ini
cjuje szczegółowe badania KPP-

owskiej prasy w Krakowie 1 oko
licy, zaplanowane na większą ska
lę przez krakowską placówkę pra
soznawczą. Z. Łukawski przedsta
wił w porządku alfabetycznym
„Bibliografię prasy polskiej w

Rosji w latach 1917—1920” zesta
wiając 184 tytuły przez co wzbo
gacił o 1/3 bibliografię St. Zieliń
skiego z 1935 r.

W innych materiałach poświę
conych historii prasy W. Gielżyń-
Bkl interesująco przypomniał syl-

wetkl dziennikarzy lubelskich

„Polnlscńa

praca
razem

s&
im
NICZNA

IłOIUOSl

O radzieckiej
sztucznej planecie

(Inf. wł.) — Wspólną my
ślą komentarzy prasy indyj
skiej na temat sukcesu ra
kiety radzieckiej jest opinia
iż zdążająca ku Słońcu ra
kieta jest nie tylko olbrzy
mim sukcesem w nauce,
lecz także ma doniosłe zna
czenie polityczne.

„Sztuczna planeta — pisze w

komentarzu redakcyjnym
»,TIMES OF INDIA” Jest zdu
miewającym osiągnięciem, któ
rego wielkie znaczenie musi

być uznane nie tylko w sens’e

naukowym lecz również w po
litycznym kontekście zimnej
wojny między dwoma blokami.

Specjaliści na Zachodzie nie

umniejszają implikacji radziec
kiego sukcesu. Moskwa nie

tylko nadal wyprzedza Stany
Zjednoczone w astronautycz-

nym wyścigu, wygląda na to,
iż odległość między nimi w

tym wyścigu jeszcze się
zwiększyła”. Ostatnie os.ągnię-
eie radzieckie „usuwa wszel
kie możliwe wątpliwości co do

rosnącego potencjału ZSRR, a

jednocześnie stwarza poważne
wątpliwości co do skuteczności

NATO i innych paktów’ mili
tarnych w epoce rakiet”.

Czasopismo „AMRITA
BAZAR PATRIKA" okre
śla rakietę radziecką jako
wyjątkowy triumf nauki o-

głaszający początek epoki
międzyplanetarnej”.

„Kredyt za to świetne 1

wstrząsające światem osią
gnięcie, pierwsze w historii

ludzkości, należy się radziec
kim uczonym, których prestiż
podniósł się wysoko również

dzięki przodującej pozycji w

wysyłaniu także sputników.
Olśniewający sukces potwier
dza także fakt, iż Związek Ra
dziecki jest nadal daleko przed
Stanami Zjednoczonymi w

dziedzinie rakiet, minio amery
kańskiego Atlasu. Kolejne nie
powodzenia amerykańskie w

próbach wysiania rakiety księ
życowej Jeszcze bardziej pod
kreślają wyższość Związku Ra
dzieckiego”. Według dziennika,
skutki tego sukcesu — widocz
ne zarówno w wewnętrznej po
lityce Związku Radzieckiego
Jakiw stosunkach między
Wschodem a Zachodem łatwo

dostrzec.

Z

początku XX w. Stan naszej wie
dzy o prasie z czasów Oświecenia

wzbogacił St. Salmonowlcz w roz
prawie poświęconej Chrystianowi
Bogumiłowi Steinerowi wydawcy
badanej przez autora

Bibliothek”.

Nowa, socjologiczna
Kobylańskiego, tym
święcona „Próbie określenia pro
pagandowej roli radia w środowi
sku robotniczym” zwraca uwagę

precyzją opracowania badań i

wniosków.

W dziale problemów aktualnych
R. Kosiński podkreślił niepoko
jące zjawisko małego ostatnio za
interesowania ze strony publicy
stów problemami ekonomicznymi
i postulował konieczność wysu
nięcia w naszych pismach na plan
pierwszy syntetycznej Informacji.
I. Tetelowska w artykule oma
wiającym polską prasę drukowa
ną w kraju dla emigracji, wysu
nęła słuszne krytyczne uwagi, za
rzucając niektórym pismom brak

atrakcyjnej dla emigrantów infor
macji, powodującej zawężenie
rynku odbiorczego dla tych pism.

I. Krasicki przebywaj ,cy ostat
nio w Paryżu Jako stały kore
spondent Polskiego Radia i Agen
cji Robotniczej zamieścił niezwyk
le ciekawą analizę współczesnej
prasy francuskiej, poprzedzając ją
krótkim historycznym zarysem

rozwoju prasy we Francji.
Imponująco przedstawia się dział

recenzji publikacji poświęconych
prasie i licznych informacji o sta
nie rozwoju prasy i badań nad

nią w kraju i w świecie. Wśród

informacji znajdujemy wiadomość

o utworzeniu polskiego oddzia
łu Międzynarodowego Stowarzy
szenia Badań Prasoznawczych w

Paryżu, do którego weszli m. in.

znani krakowscy prasoznawcy —

doc. dr M. Tyrowlcz i dr J. Lan-

kau. Na zlecenie tej placówki a-

filiowanej przy UNESCO mgr T.

Bednarski przygotowuje w O-

środku pod kierunkiem doc. Ty-
rowicza zebranie polskiego mate
riału bibliograficznego z lat 1945-

1958 do międzynarodowej biblio
grafii prasoznawczej. Numer za
mykają aktualności wydawnicze i

nekrologia, (tab)

I

Nimfa

Tym razem PIW prezentuje cykl
opowiadań współczesnych Anny
Kowalskiej pod wspólnym tytułem
^Nimfa”. Sprawą, Interesującą au
torkę najgłębiej, jest człowie
czeństwo. Wartości moralne,
nie złożone sprawy, jak dobroć,
obowiązek, uczciwość — stają się
głównym „bohaterem’* tomiku.

Konflikty obyczajowe, ludzki los 1

motory poczynań człowieka grają
główną rolę w tych świadomie

naiwnych, celowo szarych i ^co
dziennych” opowiadaniach.

Karty pozornie odległych tema
tycznie nowel łączy w całość or
ganiczną właśnie to wyczulenie na

problemy moralne, sprawy „wnę
trza” człowieka. Nawet pozornie
sztucznie doczepione do tomiku

fragmenty dziennika autorki mają
charakter ogromnie sugestywnych,
choć bardzo delikatnych rozważań

moralnych.
Jest to książka współczesna, wy

raźnie różniąca się od Innych wła
śnie ową tematyką, bezpośrednio
dotykającą człowieka 1 dlatego
warto ją przeczytać, (bg)

nagonką

Grupa myśliwych z Ełku
wybrała się z psami na po
lowanie pisze „Gazeta Bia
łostocka”... Jaki był rezul
tat polowania nie wiadomo,
faktem jest tylko, że to
warzyszące myśliwym psy
zapędziły 20 indyków jed
nego z gospodarzy w las.
Właściciel stada znalazł po
długich poszukiwaniach
niedojedzone przez lisy
szczątki swoich indyków.

Niewypał

jednej mazowieckiej
znaleziono niewypał

W
wsi
„pocisk armatni". Milicjant
polecił sołtysowi ogrodzić
niewypał płotkiem. Wielkie
było zdziwienie milicjanta
pisze „Głos Koszaliński",
kiedy przyszedł skontrolo
wać wykonanie polecenia.
Sołtys właśnie kończył wbi
janie ostatniego palika wa
ląc weń z całej siły znale
zionym niewypałem..

Co w prasie
piszczy?

CHROŃMY DZIECI PRZED IIEINE-MEDINA...

Na zdjęciu: We wrocławskim
Wskutek choroby większość tych
rączkach czy nóżkach — przy pomocy
nownie najbardziej elementarnych ruchów.

szpitalu Korczaka,
dzieci utraciła władzę w

zabawek uczą się po-

M^IEMN.
'Msianisiaw Lem

Nie chciało mu się chodzić na kupno, ani
gotować obiadów, zajadał się więc keksami,
a jeśli miał trochę drzewa, piekł w popiel
niku kartofle, wieczorami zanurzał kulkę pod
wodę albo próbował kłuć ją czymś ostrym —

wyszczerbił na niej brzytwę, zresztą bez wi
docznego rezultatu — i trwało to tak długo,
aż spokój jął się nadpsuwać. Zamyślał rzecz

wielką, chciał przywlec stary śrubsztak z pi
wnicy, by wziąć kulkę w imadło i zgnieść
ją aż do centralnego, czarnego punkcika, aie
było to połączone z tak wielkimi kłopotami
(musialby Bóg wie jak długo grzebać sie w

starym żelastwie i rupieciach, a na domiar
nie był pewny, czy przydźwignie śrubsztak,

na dół przed trzema laty), że

pozostawał tylko w sfefze pla-
który zniósł
koncept ten
nów.

Raz grzał
skutkiem, że przepalił dno całkiem dobrego
rondelka. Staniol pociemniał i zetlał, ale sa
ma kulka nie poniosła żadnego szwanku. Już
zaczynał się niecierpliwić, przychodziły mu

do głowy myśli o silnych środkach, bo coraz

większą odczuwał pewność, że kulka jest nie
zniszczalna, a ta odporność krzepiła jego za
dowolenie, kiedy pewnego dnia zauważył coś,
co właściwie powinien był dostrzec już
wcześniej.

Staniol (nowy, bo stary rozlazł się w

rozmaitych eksperymentów na strzepv)
w kilku miejscach naraz, i w prześwitach u-

kazało się puste wnętrze. Kulka rosła! Za
drżał cały kiedy to w końcu zrozumiał.
Wziął ją pod lupę, przyglądał się długo obna
żonej, badał ją pod podwójnymi szkłami,
które wvkopał z nain>ższei szufndr biurka,
nareszcie pewny był, że się nie omylił.

kulkę długo na ogniu, z takim

dużo

toku
pękł
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OŚĆ

Oto wragment listu
mendy Wojewódzkiej
Krakowie, który z

znalazł się wśród akt sądo
wych sprawy przeciwko mie
szkańcowi Krynicy, 35-letnie-
mu Janowi Chebdzie, oskar
żonemu o to, że po pijanemu
katował swoją żonę.

Inne akta. Zeznania
niej dziewczynki:

„...Odkąd pamiętam,
ciągle się upijał i bił
W nocy uciekamy do

do Ko-
MOw
czasem

8-let-

tatuś
mamę.

. sąsia
dów. Raz widziałam, jak ta
tuś ręką uderzył mamę w

twarz i wybił jej zęby..."
Następna sprawa. 12-letni,

główny świadek — syn — o -

powiada, milicjant notuje:
.... W dzień mamy spokój,

bo jesteśmy sami w domu.
Tatuś prosto z pracy nie przy
chodzi nigdy, chyba przed
pierwszym, jak już brakuje
pieniędzy. Za to jak przyjdzie
w nocy, to zaraz bierze się
do bicia. Nie wiem za co nas

tak bije, bo my leżymy spo
kojnie, udajemy, że śpimy i
nie mówimy nic. Ja raz mia
łem oko podbite i dzieci w

szkole wyśmiewały mnie. Ma
ma mówiła, że chyba mnie i
siostrę zabije i potem siebie,
bo takie życie jest nie do wy
trzymania. Jak tatuś wytrzeź
wieje, to przeprasza mamę i
nam coś kupuje, ale jemu nie
można wierzyć..."

Jednak pomimo lęku przed
odwetem, wyrażonym w jesz
cze większej brutalności współ
małżonka po odbyciu kary —

spora część zainteresowanych
decyduje się wystąpić na dro
gę sądową.

Tragiczne,
Mówiono mi
powiatowych
nowa, Nowego Sącza — znają
je sądy w całym kraju. Gdy
by zebrać
z terenu
wództw ■
jak wysoka jest liczba
czyzn oskarżonych o znęcanie
się fizyczne i moralne nad
żonami, jak wiele jest ponie
wieranych, bitych, zastraszo
nych dzieci.

Jan Chebda ikazany został na

S mleslący więzienia. Józef Kę
dzior z Tuchowa pod Tarnowem,
który w stanie nietrzeźwym bił,
kopał 1 znieważał matkę swoich

1< miesięcy,
otrzymał ka-

z zawiesze-

kary na o-

ponure procesy,
o nich w sądach

Krakowa, Tar-

dane statystyczne
wszystkich woje-

- zobaczylibyśmy,
męż-

zrewidować i zmienić swoją
postawę pod wpływem takich
„sankcji", niż pod naciskiem
najostrzejszego, nawet sądo
wego wyroku. Niestety zbyt
małą (aby nie powiedzieć żad
ną) ruchliwość w ujawnianiu
spraw podobnych, w poddawa
niu ich pod pręgierz opinii
publicznej, okazują organiza
cje społeczne. W pierwszym
rzędzie — Liga Kobiet. Żle
się dzieje, że w praktyce dzia
łalność większości komitetów
blokowych nie wykracza poza
funkcje czysto administracyj
ne...

Czujność wobec krzywdy
ludzkiej, która częstokroć bez
karnie pleni się pod naszym
bokiem, natychmiastowa na

nią reakcja — oto najrealniej
sza chyba droga pomocy dla
zadręczanych we własnym do
mu kobiet i dzieci.

Ł*-

STRACH

Od razu domyślam się, że
idzie o sprawę z rzędu wsty
dliwych. Mamy rozma
wiać w cztery oczy, kobieta
niezbyt chętnie ujawnia na
zwisko — zastrzegając sobie,
że nie zostanie wymienione na

szpaltach gazety.
Czy zgłosiła milicji?

Prokuratorowi?... Nie.
podała do sądu — z oskarże
nia prywatnego? Także nie.

— Ja się boję, proszę pani,
Jeśli za nic potrafi tak strasz
nie bić — to co będzie, kiedy
się dowie?...

Przyszła się poradzić.
— Rozwód?... — poddaję.
— Az czego ja wyżyję

trojgiem dzieci?... ~

'

jak bywa: zasądzą alimenty,
ale od wyroku do płacenia —

daleko... Zresztą, gdzie znajdę
mieszkanie?!

To nie są błahe argumenty.
Prokurator także opowiadał
mi o żonach, które po kilku
dniach aresztu tymczasowego
zastosowanego wobec męża z

płaczem błagają o przywróce
nie mu wolności, jako jedyne
mu żywicielowi rodziny. Funk
cjonariusze MO interweniu
jący przy szczególnie poważ
nych zajściach „rodzinnych”
— często już nazajutrz słyszą
„nie róbcie z tego użytku, on

obiecał się zmienić, popra
wić..."

Nie.
Czy

Z

Pani wie,

/

Kulka nie tylko rosła, ale zmieniała kształt.
Nie była już całkiem okrągła — pojawiły się
na niej dwa łagodne wybrzuszenia, jak gdyby
bieguny, a czarny punkt wydłużył się tak, że
widać to było teraz nawet gołym okiem. Za

karbowanym łepkiem, u pary zielonawych
kropek pojawiła się słabo błyszcząca kre-
seczka, która powoli wywijała się, ruchem
trudniejszym do uchwycenia niż przesuwa
nie się godzinowej skazówki zegara, ale po
nocy mógł stwierdzić postęp zjawiska ponad
wszelką wątpliwość. Kulka była już wydłu
żona jak jajo o dwu jednakowo grubych koń
cach. Czarny punkt w centrum wyraźnie
brzękł.

Następnej nocy obudził go krótki, ale po
tężny dźwięk, jakby na wielkim mrozie strze
liła nagle masywna szklana płyta. Dźwięczał
mu jeszcze w uszach kiedy zerwał się i boso
pobiegł do biurka. Światło oślepiło go — stał
z ręką na oczach, rozpaczliwie czekając na

przejrzenie. Klosz od sera był cały. Pozornie
nic się w nim nie zmieniło. Szukał wzrokiem

czarnej, podłużnej niteczki i nie znajdował
jej. Kiedy ją odkrył, zmartwiał, tak się skur
czyła. Podniósł z przestrachem klosz i coś

przytuliło się do grzbietu jego dłoni. Pochy
lony nisko, zbliżał twarz do pustej powierz
chni biurka, aż zobaczył.

Były dwie, rozgrzane, jakby przed chwilą
wyjęte z gorącej wody. W każdej ciemniało
malutkie jąderko — czarny, matowy punkt.
Opanowała go niewytłumaczalna błogość,
rozrzewnienie. Drżał nie z chłodu, ale z pod
niecenia. Położył je na dłoni, ciepłe, jak pi-
sklęta. chuchną) na nie delikatnie, aby nie
zdmuchnąć ich, prawie nieważkich, na pod-
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żonę 1 troje
więzienia na

Wrześniak z

lata.

dzieci (starsze ma

młodsze — 1 miesiąc)
rę 1 roku więzienia
nlem wykonania tej
kres lat czterech. 2S-letnl Tadeusz

Jaśkowlec z Krakowa, nałogowy
alkoholik, katujący
dzieci — poszedł do

półtora roku. Feliks

Wieliczki — na dwa

Cytowane przykłady. zakre
ślają granice, w jakich prze
ciętnie mieści się wysokość
represji karnych za przestęp
stwa tego typu.

Suma przeróżnych okolicz
ności obciążających lub łago
dzących stanowi o poszczegól
nych wyrokach. Czy można

jednak twierdzić, że reguła
(i to — załóżmy — reguła „że
lazna") najsurowszego wy
miaru kary rozwiązałaby
problem?... Ostatecznie, jak
wspominałam, wiele takich
spraw w ogóle nie dociera do
wiadomości kompetentnych
władz. Obawa zemsty, lek
przed brakiem środków do
życia dla siebie i dzieci, trud
ności mieszkaniowe...

BEZRADNOŚĆ? NIE.

Zatem — bezradność, śleoe
koło bez wyjścia?... Jak do
tąd — najczęściej tak. Wvda-
je się jednak, że przy więk
szym wyczuleniu społeczeń
stwa na omawiane zjawiska
można by co najmniej ogra
niczyć, jeśli nawet nie wytę
pić przejawv barbarzyństwa
wobec najbliższej rodziny.
Zakłady pracy, organizacje
związkowe za mało interesują
sie ..prywatna” postawą mo
ralna, „Drywatnvmi” wybry
kami poszczególnych osób.
Zbyt rzadko odbierają sygnały
o przeróżnych Jaśkowcach czy
Wcześniakach — i jeszcze rza
dziej reaguja na te sygnały z

należytą surowością.
Rzecz charakterystyczna: odkąd

np. komisariat dworcowy MO w

Krakowie zawiadamia nie tylko
kolegia orzekające, ale zarazem

zainteresowane przedsiębiorstwa
o wybrykach zatrzymanych na te
renie stacji osób — ilość pod

chmielonych „podróżnych” w bu
fecie 1 poczekalni znacznie zma
lała. Chyba Hn przykład coś mó
wi?...

Osobnik, który zdaje sobie
sprawę, że za znęcanie się nad
rodziną grozi mu nawet utra
ta posady, że potępia go i od
suwa się od niego najbliższe
otoczenie, skłonniejszy będzie

łogę. Potem owinął starannie każdą stanio
lem i schował pod klosz. Stał jeszcze nad
nimi długo, usilnie pragnąc dojść tego, co

może dia nich zrobić, aż wrócił do łóżka z

sercem bijącym mocno, trochę rozżalony wła
sną bezsilnością, ale spokojny i do łez prawie
rozczulony.

— Maluśkie moje... — mruczał, zapadając
w błogi, posilny sen.

Po mjesiącu kulki nie mieściły się już pod
kloszem. Po następnym stracił rachubę — nie
mógł ich już zliczyć. Ledwo czarne jąderko
przybrało zwykłe rozmiary, kulka poczynała
nabrzmiewać na biegunach. Raz tylko udało
mu się czuwać , w chwili podziału — który
następował zawsze nocą. Dźwięk, dobywa
jący się spod klosza, ogłuszył go na długie
minuty, ale w jeszcze większe osłupienie
wprawił go drobny, zygzakowaty błysk, w

którym pokój wyskoczył na mgnienie ciemno
ści, niczym w łyśnięciu mikroskopijnego pio
runa. Nie rozumiał nic z tego, co się działo,
ale poprzez łóżko wyczuł momentalnie zadrże
nie podłogi i przeniknęła go całego świado
mość, że pleniący się przed nim drobiazg
jest czymś nieskończenie potężnym. Doznał
uczucia podobnego, jak wobec przytłaczające
go zjawiska natury — jakby spojrzał na se
kundę w otwierającą się otchłań wodospadu,
czy poczuł trzęsienie ziemi — w momentel-
talnym, dzwoniącym szczeknięciu, którego
echo zdawały się wchłaniać jeszcze ściany do
mu. na ułamek sekundy rozwarła się i zatrza
snęła moc. nieporównywalna z niczym. Lęk
trwał krótko — rano wydał mu się sennym
majakiem.

Następne! nocv usiłował czuwać no ciemku.
Wtedy po raz pierwszy, jednocześnie z falą
drgnienia i głuchym dźwiękiem, dostrzegł
dokładnie zygzakowaty wybłysk, który roz
kroił nabrzmiałe jajo i znikł tak gwałtownie,
że nie wiedział potem, czy nie było to tylko
złudzenie.

Nie pamiętał nawet śniegu tej zimy, tak
rzadko wychodził. Tyle, wiele trzeba było,
aby dojść do sklepiku za zakrętem drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Na zdjęciu: Węgierka Zoellner,
która zwyciężyła w jeździe o-

bowiązkowcj i dowolnej na

międzynarodowych zawodach
na lodzie o Fuchar PZŁF,ANNA STRONSKA

Starzywsi i
kawiarni i w „ogon
ku" w „Delikate
sach”, wszędzie nic
innego w rozmo

wach, w dyskusjach, uwa
gach i kłótniach, jak Łun
nik. Że rakieta to, że ra
kieta tu,
wagi, że
bitę itp.
wiał, że
cej jest
rzałe, proszę państwa, naj
więcej teraz mamy w kra
ju astronautów. Od czasu
komunikatu o zakończeniu
drugiej wojny światowej
żadna wiadomość nie
wzbudziła w świecie takiej
sensacji, jaką wywołał w

październiku 1957 r. pierw
szy sputnik i teraz u progu
1959 r. pierwszy Łunnik.
Porównuje się wystrzelenie

i młodzi,
w mieście, w

że tyle, a tyle
weszła już na or-

itp. Stańczyk md-
w Polsce najwię-
lekarzy. Przesta-

gólnego poziomu techniki
w ZSRR. Łunnik przekre
ślił zdecydowanie te deli
katnie mówiąc naiwne są
dy. Technika radziecka po
twierdziła zdecydowanie
swoje pierwszeństwo w

świecie. Łunnik zespala w

sobie najistotniejsze, naj
ważniejsze zdobycze całe
go szeregu dziedzin nauki.
Sądzę, że dziesiąta planeta
otworzy nieco szerzej oczy
tym, którzy w Związku
Radzieckim dostrzegają
tylko niemodne spodnie,
brak nylonowej bielizny
damskiej i malarstwo Gie-
rasimowa. Suknia nie mó-
wi jeszcze wszystkiego o

człowieku. Ludzie chodzą
cy w szerokich spodniach,
nie zachwycający się ma
larstwem bezprzedmioto
wym, nie uznający Becket-
ta stworzyli pierwszą w

Klucz
rakiety księżycowej z od
kryciami Kolumba czy Ko
pernika, ale ci wielcy od
krywcy, ani marzyć nawet
nie mogli o wywołaniu ta
kiego gorączkowego zain
teresowania, które sprawi
li twórcy radzieckiego po
jazdu kosmicznego,
też dzięki Łunnikowi
wiek sięgnął tam,
dotychczas sięgały
teleskopy i myśl najwięk
szych fantastów. Mój Bo
że łykaliśmy Verne’a i
chyba przez moment nie
sądziliśmy, że fantazja pi
sarza na naszych oto o-

czach przeistoczy się w

realny konkret, że będzie
my świadkami rozpoczęcia
ery podróży międzyplane
tarnej. Jeszcze nie tak
dawno rozbicie jądra ato
mu, uważane było za naj
większe osiągnięcie nasze
go wieku. Miał przejść
wiek XX do historii, jako
stulecie atomowe, przejdzie
chyba jako wiek pierw
szych podróży kosmicznych.
Nauka, żeby użyć tego ba
nalnego zwrotu, idzie w

naszym wieku milowymi
krokami naprzód. Co starsi
pamiętają przecież jeszcze

Ale
czło-
gdzie
tylko

dziejach ludzkości sztucz
ną planetę.

Prezydent Eisenhower
przesłał uczonym radziec
kim serdeczne gratulacje z

powodu uzyskanego suk
cesu. Cieszylibyśmy się,
gdyby takich okazji było
jak najwięcej, żeby wyścig
zbrojeń przemienił się osta
tecznie w rywalizację o

zdobycie kosmosu. Zresztą
Łunnik wykazał absolutną
nierealność koncepcji poli
tyki z pozycji siły w nego
cjacjach z ZSRR.

Pierwsza sztuczna planeta
krąży dookoła słońca.
Przestrzenie między

gwiezdne zostały otwarte

przed człowiekiem, przy
ciąganie ziemi przewycię-
żone. Stoimy u progu o-

gromnych przeobrażeń w

pojęciach, umysłach, w psy
chice ludzkiej, w rozumie
niu świata. Bo bliski jest
czas, kiedy uzyskamy od
powiedź na najbardziej
chyba u> historii świata
ważkie pytanie: czy istnie
je życie poza naszą pla
netą w układzie słonecz
nym. Puszczając wodze
fantazji widzę oto rakietę
ziemską lądującą np. na

do kosmosu
pierwszy niezdarny samo
lot, pierwsze chrypiące od
biorniki radiowe. Czterna
ście tylko miesięcy minęło
od momentu wystrzelenia
sputnika nr 1 pierwszego
sztucznego satelity Ziemi

i już mamy dziesiątą pla
netę naszego układu słone
cznego, rękami człowieka
zrobioną. Moment, kiedy
stopa Ziemianina stanie po
raz pierwszy na innym glo
bie przybliżył się ogrom
nie. Sądzę, że mało jest
dzisiaj ludzi, którzy by nie
wierzyli, że stanie się to
za ich życia. Przecież nikt
inny, jak słynny astronom

angielski Johns oświadczył,
że lot na księżyc wobec
wystrzelenia Łunnika moż
na uważać za zadanie
praktycznie rozwiązane. Dr
Johns wyraził opinię, że

Rosjanie mogliby już wy
rzucić w przestrzeń rakie
tę z człowiekiem na pokła
dzie.

Rosjanie mogliby... Wy
strzelenie pierwszego
sputnika traktowano w

niektórych kołach, jako je
dnorazowy wyczyn, jako

wyjątkowe osiągnięcie, ja
ko coś odbijającego od o-

Marsie. Kogo tam nasi a-

stronauci spotkają, kogo
zastaną, czy istoty, jakby
żywcem wyjęte z powieści
fantastycznych, czy też pu
stynne, wymarłe obszary

pozbawione życia? Jeśli zaś
istnieją tam żywe istoty,
to na jakim poziomie, jak
wyglądają? Być może, że
jesteśmy najbardziej roz
winiętą w sensie biologicz
nym planetą, a być też mo
że, że wleczemy się w ogo
nie społeczeństw żyjących
na innych globach. Być
może, że gdzieś na innej
planecie telewizja, czy a-

tom to m'niona epoka śre
dniowieczna. Cisną się
dziesiątki, setki pytań. Od
powiedzi szukać dotychczas
mogliśmy u Verne’a, czy
Lema — nadchodzi czas,

kiedy otrzymamij odpo
wiedź zrodzoną nie w fan
tazji pisarskiej, lecz z na
ocznego poznania. Magiczny
krąg zamykający dotych
czas dostęp do przestrzeni
kosmicznych został prze
kroczony. Radzieccy nau
kowcy dostarczyli klucza,
który otworzy przed świa
tem wrota kosmosu.

(AWO)
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TOIOWO

zawsze zajmowałeś się

TOIOWO

krytyk literacki, LUDWIK FLA-

dziennikarstwa, że nie każdy „żurnalista”
ma wykształcenie polonistyczne...

— A propos wykształcenia. O ile mnie pa
mięć nie myli, studiowałeś filologię polską
na Uniwersytecie Jagiellońskim w latach
1948—1952. Czy pamiętasz, że chodziliśmy
razem na studia z Błońskim, Kijowskim, Pu
zyną?

— Jak śmiesz zadawać podobne pytania!
Oczywiście pamiętam wszystko i w ogóle
uważam, że studia dały mi bardzo dużo w

KRYTYKA,
KRYTYKA

Znany __

SZEN otrzymał ostatnio za swoją dzia
łalność pisarską nagrodę „Życia Literac
kiego”. Jest to okazja i dla „Gazety Kra
kowskiej", by prosić laureata o chwilę roz
mowy. Ma ona miejsce — po przyzwole
niu Flaszena — w prywatnym mieszkaniu
przy ul. Krupniczej 22, w pokoju, gdzie
ściany zdobią pokaźne półki z książkami.

— Słuchaj Ludwik, może b-yś określił swój
zawód?

— Jestem krytykiem literackim, — pada
odpowiedź — funkcje swoje traktuję zawo
dowo. Uważam, że w określeniu krytyk li
teracki nie ma megalomanii, która z pew
nością rodzi się przy określeniu swego za
wodu mianem „pisarza”. Uważam, że funkcja
krytyka literackiego zbliżona jest bardzo do
dziennikarstwa. Cała reszta, która jest w

krytyce literackiej powyżej dzien
nikarstwa — to dzieło szczęśliwego trafu.
Poza tym krytyka różni się również tym od

1. Gdzie w Polsce znajduje się „Krzywa Wieża”!

2. 05 kiedy mamy w Krakowie wodociąg?
3. Kto zbudował kaplicę

'

Zygmuntowską w kate
drze na Wawelu?

4. Jaki ga^ pozwala ciastu „rosnąć”?
5. Jaki materiał użyty do budowy nawierzchni

drogowej usunął z ni-ej kurz?
6. Jaki związek chemiczny powoduje czernienie

srebrnych łyżeczek?
7. Podaj dokładną datę wybuchu powstania sty

czniowego !
8. Który malarz poświęcił większość swych prac

tematyce powstania styczniowego?
9 Gdzie stoi „Mysia Wieża”?

10. Który uczony był w swej młodości uczniem

u introligatora?

•Tylko dla kobiet*
życiu byłoby posiadanie
pod takim płaszczem ko
lorystycznie z nim har
monizującej sukni. Cho
ciaż właściwie, gdy
sprawiamy już sobie no
wy płaszcz możemy po
większyć tę inwestycję
o komplet: płaszcz plus
suknia. Taka całość cho
ciaż wymagająca dużego
nakładu finansowego
stanowi jednak ubiór
niezwykle elegancki i
„ubiera nas” można tak

powiedzieć, na każdą o-

kazję. Modele w poka
zie mody były kombino
wane w sposób niezwy
kle harmonijny a więc
np. wełniana kremowa
suknia obcisła i wąska,
której jedyną ozdobą
był haft wokół szyi
stwarzający pozory koł
nierzyka, na którą na
kładało się ten właśnie

fantazyjny płaszcz kolo-
hu khaki z grubego sa
modziału. Rewia rewią,
życie życiem, ale może
by jednak spróbować
takiej większej inwe
stycji, która w praktyce
okaże się może nawet

praktyczną.

TKLIWA

DYNAMIKA...
rozumieniu literatury polskiej wieku XX.
Wiele zawdzięczam prof. Wyce, na którego
seminaria uczęszczaliśmy z wielką ochotą.
Jestem zaszczycony tym, że do laureackiego
stołu mogłem zasiąść ze znakomitym profe
sorem, wspaniałym krytykiem literackim.

— A czy można Cię spytać, co sądzisz o

funkcjach krytyki literackiej?
— Według mnie krytyk literacki spełnia

funkcje zbliżone do funkcji lekarza-psycho-
analityka. Znaczy to, że krytyka powinna
uświadamiać w literaturze kompleksy, któ
rych sama sobie uświadomić nie potrafi. W
tym znaczeniu krytyka jest zajęciem dość
brutalnym, ponieważ nikt nie lubi być roz
szyfrowywanym niejako wbrew temu co

sam chciał powiedzieć...

— O ile pamiętam
prozą...

— Nieprawda. Zadebiutowałem w roku
1948 na łamach „Przekroju” drukując ma
leńką wzmiankę o poezji Jastruna...

— No, ale w ogólnym przekroju poezją zaj
mowałeś się dość rzadko...

— Owszem, w polu mego zainteresowania
leży przede wszystkim proza, ponieważ proza
i jej badanie wymaga zajęcia postawy wobec
świata. Mniej interesuje mnie problematyka
ściśle estetyczna, której rozważanie narzuca

szczególnie zajmowanie się poezją.
— Czy masz spośród ostatnio wydanych

książek — jakąś specjalnie ulubioną po
wieść?

— W ostatnim czasie najwięcej prywatnej
satysfakcji sprawił mi późny debiut krakow
skiego nisarza Jana Stoberskiego pt. „Zwie
rzenia durnia”...

— Dlaczego?
— Stoberski

szczególnie mi
autorska jest
kreacją autoironiczną...

— Hobby?
— Kibicowanie Cracovii 1 zbieranie ksią

żek.
— Ile ich masz?
— Blisko 3.000.
— Dziękuję Ci bardzo za wywiad. Sądzi

my, że nagroda „Życia Literackiego” oprócz
satysfakcji jaką Ci niewątpliwie sprawiła,
przyniesie z pewnością rozszerzenie Twojej
aktywności pisarskiej w postaci interesują
cych artykułów, którymi zresztą już na ła
mach „Zvcia Literackiego”, „Przeglądu Kul
turalnego” czy ..Nowej Kultury” obdarzałeś
od kilku ładnych lat pilnych obserwatorów
potyczek literackich.

Rozmawiał: OLGIERD JĘDRZEJCZYK

reprezentuje typ literatury
bliskiej, w której kreacja
kreacją niejako

PRZEZ OCEAN...
NA POŁOWIE

STATKU
Niemiła przygoda

spotkała w 1951 r.

nowoczesny szwedzki
motorowiec „Christer
Salen". Nieumiejętnie
załadowany statek
przełamał się na pół
podczas sztormu na

Oceanie Indyjskim...
Dziobowa część okrę
tu zatonęła, ale gro
dzie śródokręcia wy
trzymały i statek o

własnych siłach do
płynął do Jokohamy.
Tam dorobiono mu

krótki prowizoryczny
dziób i statek udał
się do Europy zabie
rając jeszcze po dro-

TO NIE TRUDNE

I

NIE TYLKO CHŁODZI
ALE TAKŻE

SMARUJE

zagad-
czę-

tem-

550
nau-

w

ra-

bali-
do

Rozwiązując
nienie smarowania
ścl pracujących w

peraturze ponad
stopni C 1 wyżej
kowcy, pracujący
dziedzinie budowy
klet i pocisków
stycznych, doszli

wniosku, że możliwe
jest zastosowanie — ja
ko środka smarującego
— gazu typu „freonu’’,
używanego w instala
cjach chłodniczych. W

jednym z laboratoriów

amerykańskich prze
prowadzono doświadcze
nia, które dowiodły, że

freon w temperaturze

650 stopni łączy słę z

metalem smarowanym,
w wyniku czego po-
wstaje cieniutka war
stwa substancji smarnej
zmniejszającej tarcie.

CYSTERNA
SAMOCHODOWA
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radzieckich 11-

kolejowych uży
tą wagony-cy-
o pojemności 16

Za-

Na
nlach
wane

sterny
ton. Cysterny te były
dotychczas Jedynym
środkiem służącym do

przewozu płynnych ma
teriałów. Ostatnio

kłady Kurgańskie, pro
dukujące maszyny dro
gowe, skonstruowały 1

produkują cysterny sa
mochodowe o niemal

Identycznej pojemności.
Cysterny te, typu
„D-354”, przeznaczone
są do przewozu masy
bitumicznej, używanej
przy budowle dróg.

ELEKTRONOWY
BADACZ RUCHU

SKAŁ

dze towar z Filipi
nów. Budząc powsze
chną sensację
ster

szczęśliwie do portu
macierzystego, gdzie
dorobiono mu braku
jącą część kadłuba.

„Chri-
Sałen" dotarł

PRAWDZIWY
GIGANT

Obserwacje, które
poświęcili uczeni prą
dowi zatokowemu
tzw. Golfstromowi,
dały zaskakujące wy
niki. Okazało się, że
w ciągu jednej godzi
ny transportuje on

90.000.000.000 ton wo
dy, a więc 2.000 razy
więcej niż Missisipi.
Temperatura wód
Golfstromu na całej
przestrzeni jego drogi
wynosi około 10 st.

więcej od temperatu
ry wód otaczających.
Ilość ciepła, którą on

przenosi w ciągu do
by można wyrazić w

kaloriach cyfrą:
39.500 kwadrylionów.

8910n

L20
25

którzy nadeślą prawidłowe odpowie
dzi rozlosowane zostaną nagrody:

1 zegarek na rękę
S wartościowych książek.

Krzyżówka nr 2

POZIOMO: 1. Imię żeńskie, 7. Pod
wyższenie z desek, 12. Tłuszcz roślin
ny, 13. Atrybut Sabały, 16. Zdrob
niałe imię żeńskie, 17. Zwierzę pół
nocy, 18. Polak starej daty, 20. Część
trójkąta, 21. Rysa, pęknięcie, 23. Mat
nia,
26. „Kocham” po łacinie,
krzyknik, 29. Przodujący uczeń

klasie, 30. Grecki bóg słońca,
Okres w dziejach, 32. Zaimek,
Nie wiadomo gdzie się podziewa,
Zabawa, 38. Miasto między jeziora
mi Karaś a Jeziorak, 41. Włoska mo
neta, 42. Syn jednorodny, 45. Egip
ska Wisła, 46. Zwisająca część da
chu, 48. Autor sfilmowanej ostatnio

powieści „Pożegnania”, 49. Sto lat,
50. Powszechnie stosowany garbnik
o własnościach ściągających, 51.

Zwierzę, tkanina lub neosrebro.

PIONOWO: 1. Tułów, 2. Dział nauki
o elektryczności, 3. Zdrobniale imię
żeńskie, 4. Wykrzyknik, 5. Dowód
ca janczarów, 6. Zabieg płucny, 7.
Termin szachowy, 8. Nuta, 9. Czyn
ność rolnika, 10. Z któregokolwiek
miejsca, 11. „Głowa domu” w mo
wie pieszczotliwej, 14. W jęz. łaciń
skim: sztuka, 15. „Jak”
18. Szlachcic japoński,
o wątłej budowie ciała
niu schizotymicznym,
obronna, dziś zabytkowa budowla,
25. Przekładał coś nad coś, 27. Owad

kąśliwy, 28. Wykrzyknik, 33. Wielki

zjazd, 34. Kraj pomiędzy M. Kaspij
skim a Zat. Perską, 35. Jeżeli, jeśli,
36. Podkładka liniowana pod papier do

pisania, 37. Skrót na receptach ozna
czający: pu równej ilości, 39. Sole-
nizantka lipcowa, zdrobniale, 40. Ptak

morski, 43. Zdrobniałe imię żeńskie,
44. Popularny dawniej proszek do

prania, 47. Litera alfabetu greckiego,
49. Inicjały naszych sił zbrojnych.

24. Płynność w przemawianiu,
,Kocham” po łacinie, 28. Wy-

w

31.
33.
35.

i

Rozwiązanie zadań z dn. 24—26 12 56 r.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. taraban, 7. Seweryn,

13. opera,
rober, 19.
23. kaszta,
bławat, 34.
39. ranek,
gruda, 46.

PIONOWO: 1. Turek, 2. Rodos, 3.

apasz, 4. bek, 5. ar, 6. NATO, 7. stoi,
8. Er, 9. war, 10. epoka, 11. rabat,
12. Neron, 16. ora, 18. ery, 20. Taras,
21. osoba, 25. korab, 26. aga, 27. ba
nał, 28. Irena, 30. anoda, 31. wanad,
32. ana, 33. taran, 36. asan, 37. negr,
40. KJG (Konstanty Ildefons Gał
czyński), 41. kum, 43. ta, 45. Ra.

14. trapa, 15. rodak, 17.

Eros, 29. Tokio, 22 karo,
24. szatyn, 25. kabina, 29.

ogar, 35. sanna, 38. Nana,
41. konar, 42. Anita, 44.

bałagan, 47. ramadan.
1. Turek, 2. Rodos,

Pin-

c) który

na

C)
E)
H)

Dwie...

armaty
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po rosyjsku,
19. Człowiek
i usposobię-

22. Kiedyś

3. Łódź,
6. Toruń,

Z.

Iii

Tak wygląda orbita słoneczna raki ety radzieckiej, wykreślona przez M. Bie
lickiego — adiunkta Pracowni Astronautyki PAN w Warszawie. CAF — fot,

„Pani Walewska” Wacława Gą-
slorowskiego to powieść history
czna, która zyskała sobie ogromną
popularność, oraz doczekała się
w okresie międzywojennym prze
róbki filmowej. I dziś jest ona

lekturą zawsze chętnie czytaną.
Dlatego też dobrze się stało, że

Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza
wznowiła tę powieść,

ZGADYWANKA LITERACKA

„JAKIEGO KOLORU?”

1. Czerwona czapeczka — K. Bran*

dys, 2. Czarna dziewczyna szuka Bo
ga—G.B.Shaw,3.Białafoka—
C. Centkiewicz, 4. Błękitna krew —

M. Samozwaniec, 5. Czerwony Mor-
ten — A. Neksó, 6. Czarna perełka —

J. I. Kraszewski, 7. Biała rękawiczka
— S. Żeromski, 8. Czarna strzała —

L. R. Stevenson, 9. Szara wilczyca —

J. O. Curwood,' 10. Złota wolność -*

Kossak.

SZYFROGRAM: Czy zaprenumero
wałeś już „Gazetę Krakowską” na

nowy rok? Wyrazy pomocnicze: 1.

Janek, 2. łoś, 3. mąka, 4. Perun, 5.

szczur, 6. weka, 7. weto, 8. wyręka,
9. zagon, 10. żyro.

Za rozwiązanie krzyżówki 1 zadafl
z numeru świątecznego nagrody wy
losowali: zegarek na rękę: ob. Ste
fania Kaczmarczyk, Kraków B. Prusa

19/7, nagrody książkowe: Jerzy Sta
nek, Kraków, Szczecińska 22, Roman

Uchański, Kraków, Al. Daszyńskiego
13/22, Janusz Kozieł, Kraków, Odro
wąża 32/3, Jan i Helena Sala, Kraków*
ul. Lwowska 18/10, Krystyna MarkU-

sowa, Kraków, Sobieskiego 4/1L

Rozwiązanie z zadań numeru no
worocznego „Gazety” podamy w naj
bliższych dniach.

DRZEWO — BUSOLA
. Sosna alpejska,
która rośnie na brze
gach Morza Śród
ziemnego, stanowi
niezawodny... kompas.
Otóż jej pień jest
zawsze wychylony na

południe i z łatwością
można według niego
określić kierunek
świata. Drzewo to
jest bardzo twarde i

używa się go często
do budowli porto
wych.

Dokończ tytuły kslężek

1. BRANDYS K. — Miasto...

a) niepokonane, b) mojej matki,
e) wielkiej wiedzy

2. FIEDLER A. — Wyspa...
a) Robinsona, b) skarbów, c)

gwinów
1. Hugo W. — Człowiek...

a) Everestu, b) śmiechu,
pomnoży! Chleb

4. KRASZEWSKI J. I. —

a) królowe, b) blizny, c)
*. SŁOWACKI J. — Złota...

a) róża, b) czaszka, c) gwiazda
6. TOŁSTOJ A. — Droga...
a) przez męką, b) przez front, e)

przez ogień
7. TWAIN M. — Przygody...

a) Jungi, b) Dyla Sowizdrzała,
Hucka

6. VERNE J. — Łowcy...
a) mamutów, b) złota, c) meteorów.

W Stanach ZJednocao.
nych po sześcioletnich

próbach zbudowano a-

parat zwany „sejsmi-
tronem”, który stuży
do badania przesuwania
się brył skalnych 1

warstw ziemi. W po
czątkowym stadium
takie przesuwanie jest
nieuchwytne, dla ucha,
co powoduje zbyt póź
ne stosowanie środków
ostrożności. W aparacie
„sejsmitron”
czono czuty odbiornik

elektronowy, połączony
z kryształami kwarcu.

Aparat umieszcza się
w wywierconym w ska.
łach otworze. W czasie

najmniejszego przesu
wu skal, nawet o milio
nowe części centymetra,
w kryształach powsta-
Ją impulsy, które — od
powiednio wzmocnione
— dają się zauważyć w

słuchawkach aparatu.

miastami

połączcie

Płaszcz płaszczowi

nierówny

Można
się było o tym

przekonać na rewii
mody warszawskiej
.Ewy”. Ile modeli,

tyle różnych płasz
czy. Moda modą a

jej interpretacja jak się
okazuje stwarza z jed
nej zasadniczej, obowią
zującej linii dziesiątki
wariantów.

»>■

A więc,
płaszcz reklamowany
jako model włoski dla
czego nie turecki(?) z kla
pą przypinaną do kap
tura w ten sposób, że
zasłaniała całą dolną
część twarzy modelki.
Płaszcz ten był całkiem
równy i prosty w linii.
Inny, który można by
zmieścić w geometrycz
nym kształcie kwadratu
był uszyty z materiału
w kratę czarno-zieloną.

Szczególnie starannie

były dobierane do tych
płaszczy dodatki. A

więc, zielone, jeśli w

kracie płaszcza wystę
pował ten kolor, białe
do płaszcza koloru kha
ki, czekoladowe do o-

krycia w kolorze ma
laga.

Ideałem lansowanym
na rewii, ale mało z sz-

cżalnym w codziennym

płaszcz z flattszu. wykon "zony futrem
mankietach oraz futrzaną cza-

Strojny
na kołnierzu i
pą. Model warszawskiej .,Ewy“.

Fot. A. Piotrowski

umiesz.

NOWY MOTOCYKL
RADZIECKI

Kijowska Fabryka
Motocykli wypuściła na

rynek nowy typ moto
cykla „K-750”, różnią
cy się znacznie od

produkowanego dotych
czas przez tę fabrykę
motocykla „K-72N”.
Oprócz ulepszeń kon
strukcyjnych, zastoso
wano tu przedewszyst-
kim silnik o mocy 23
KM. Nawet na złych
drogach motocykl ten
może osiągać szybkość
55 km/godz. Zużycie pa
liwa wynosi 6 litrów na

100 km.

SZYBY Z POLIESTRU
DLA UŻYTKU
DOMOWEGO

Kalifornijskie zakłady
tworzyw sztucznych w

El Segundo produkują
z poliesteru wzmocnio
nego włóknem szklanym
nietłukącym się szyby
matowe, przeznaczone

przeważnie dla budyn
ków gospodarczych.

Odporność tych szyb
została praktycznie wy
próbowana 1 jest bez

zarzutu.

AUTOBUSY

PO SZYNACH

Na mniej ruchliwych
liniach Wielkiej Bryta
nii wprowadza się au
tobusy poruszające się
na szynach. Angielskie
linie kolejowe zamó
wiły ostatnio 22 takie

autobusy.
Kola tych autobusów

są elastyczne, gdyż o-

bręcze ich są połączone
z tarczami za pośrednic
twem elementów gu
mowych. Stosowane są
również specjalne za
wieszenia elastyczne, w

których sprężynują za
równo resory piórowe,
jak i sprężyny spiralne.

Maksymalna szybkość
tych au obusów wynosi
93 km/godz.

Co mają wspólnego

Czy mają coś wspólnego wymienio
ne niżej miasta polskie z

innych krajów? Jeśli tak —

Je w pary.

Miasta polskie:
1. Grunwald, 2. Kraków,

4. Oświęcim, 5. Szczecin, i
7. Wałbrzych, 8. Warszawa, 9. Zako
pane, 10. Żywiec.

Miasta Innych krajów:
A) Buchenwald, B) Carcasonne,

Cortina d’Ampezzo, D) Genua,
Hiroszima, F) Lyon, G) Lipsk,
Pilzno, I) Piza, J) Sevres. (2)

Rozwiązania należy przesyłać
adres redakcji do dnia 17. I. br. (de
cyduje data stempla pocztowego) z

dopiskiem na kopercie „Rozgrywki
umysłowe” nr 2. Wśród czytelników,

PANI
WALEWSKA

Wędrownik,
przemierzający pustynię w Arizonie, zauważy w

czasie swej wędrówki wynurzającą się zza horyzontu szarą
mesę, czyli wzniesienie o zupełnie płaskim wierzchołku. W
miarę zbliżania się można zaobserwować, że jej łagodne stoki
pokryte są piaskiem, odłamkami skał i blokami wapienia.

A Kiedy jednak ciekawy wędrownik dotrze do wierzchołka rzekome-
go płaskowzgórza, przed oczyma jego roztoczy się widok co najmniej

U zaskakujący: u jego stóp otworzy się potężna czasza o średnicy około
1200 mebów i o głębokości prawie 200 metrów. Strome ściany tej
czaszy usiane są licznymi fragmentami skal. Nawet dla niespecjalisty
nie ulega wątpliwości, że krater u jego stóp musiał powstać na sku-

a. tek jakiejś gwałtownej eksplozji. Wskazują na to również brzegi
wyrwy — widać wyraźnie, że zostały one uniesione ku górze i wywi-
nięte na brzegach przez jakąś potworną siłę...

TO NIE WULKANY WYGASŁE...

Krater Barringera w Arizonie powstał, jak oceniają geologowie,
około 50 tysięcy lat temu. W suchym klimacie pustynnym uległ on

tylko nieznacznemu zwietrzeniu i dlatego zachował doskonale pier
wotny wygląd. Dzięki temu bez trudu można ustalić jego pochodzenie.

Obecnie znamy około 20 podobnych kraterów czy ich zespołów, roz
sianych po kontynentach naszej planety. Największy z nich — to kra
ter Chubba w północnym Quebecu w Kanadzie, o średnicy ponad
3 kilometry i głębokości z górą 1,5 kilometra.

Wszystkie te utwory, zależnie od wieku i położenia, uległy „zębo
wi czasu” w mniejszym czy większym stopniu. Dlatego też jedynie
może krater Wolf Creek, znajdujący się w prawie niedostępnej pu
styni australijskiej, przypomina swym kształtem oryginalny krater
Barringera. Znalezione tam, podobnie jak w Arizonie, odłamki żela
zo-niklowe pochodzenia meteorytycznego. wskazują wyraźnie, że w

obu wypadkach ,.ianę” zadała Ziemi potężna eksplozja jakiegoś
ogromnego „niebieskiego kamienia”.

OBLICZE KSIĘŻYCA
Najpotężniejsze kratery znajdują się jednak nie na Ziemi a na po

wierzchni naszego naturalnego satelity — Księżyca. Niektóre z nich,
o średnicy kilkuset kilometrów, widoczne już są przez dobrą lornetkę.
Oglądane przez teleskop robią na obserwatorze niezatarte wrażenie.

Większość naukowców jest obecnie zdania, iż przeważająca ilość
kraterów księżycowych powstała na skutek uderzeń i eksplozji me
teorytów. Rzecz charakterystyczna, że kratery te posiadają takie sa

me łagodne zbocza zewnętrzne i strome ściany wewnętrzne jak wspo
mniane już wyrwy w Arizonie czy w Australii. Pomiary, wykonane
na ich cieniach wykazały również, że utwory księżycowe posiadają
także tę samą cechę charakterystyczną, jak ziemskie kratery me-

teorytyczne — im większa ich średnica, tym profil jest bardziej spła
szczony. —-b

POTĘGA EKSPLOZJI
W jaki sposób „niebieskie kamienie” tworzą kratery meteorytycz-

ne? Jak wiadomo, z obserwacji astronomicznych, energia ruchu pę
dzącego meteorytu jest uzależniona przede wszystkim od prędkości.
Przy bardzo dużej szybkości energia ta jest niewyobrażalnie wielka.
Małe meteoryty wpadają w naszą atmosferę z prędkością od mniej
więcej 7 do 70km/sek. Jest prawie pewne, że podobne szybkości mają
i wielkie meteoryty.

Gwiazdy spadające jednakże na skutek tarcia w atmosferze prze
kształcają się w ciepło i światło. Nawet meteoryt o masie 50 kilogra
mów przebijając się przez atmosferę traci ponad 85 proc, prędkości.
W czasie zderzenia z Ziemią ma on już tylko 2 proc, pierwotnej
energii! Z drugiej jednak strony wielki „niebieski kamień”, którego
masa wynosi powiedzmy 50 tysięcy ton, na skutek tarcia o powietrze
traci mniej niż 10 proc, początkowej prędkości. Uderzając o Ziemię,
może on mieć jeszcze prędkość z górą 30 km/sek.! Obliczenia wyka
zują, że taki kosmiczny pocisk ma wtedy energię aż 65 razy większą
niż taka sama ilość nitrogliceryny! Jest to więc znacznie potężniejszy
materiał wybuchowy niż najdoskonalsze, znane na Ziemi środki che
miczne!

W czasie zderzenia z powierzchnią naszej planety energia ruchu
ogromnego meteorytu przekształca się w enegrię sprężenia skał
i w ciepło. W miejscu trafienia następuje niezwykły wybuch skorupy
ziemskiej. W jej powierzchni powstaje krater, a wiele milionów i mi.
bardów ton pokruszonych skał ulega rozniesieniu na szerokiej prze
strzeni. Sam meteoryt rozpada się przy tym na odłamki. Oto dlaczego
nigdy nie można znaleźć w miejscu dawnego uderzenia tego „niebie
skiego kamienia” w postaci jakiejś wielkiej, jednolitej bryły me-

teorytycznej.
Inź. LUDWIK IIERZ

WIEDZA i TECHNIKA
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Dobra rapsodyczna poezja
N

areszcie teatr rapso
dyczny odnalazł swój ton.
Odnalazł w spektaklu tak
pięknym, jak pięknym jest
tekst, który Danuta Micha
łowska opracowała drama

turgicznie, inscenizacyjnie i wyre
żyserowała „Dzieje Tristana i Izol
dy1' Józefa Bedier (przekład Tadeu
sza Boya-Żeleńskiego).

Wydaje mi się, że sukces Teatru
Rapsodycznego w ostatnim widowi
sku polega m. in. na właściwym wy
borze tekstu poetyckiego. Poezja,
przepiękna poezja miłości — w rę
kach Rapsodyków staje się najczę
ściej dobrym spektaklem. Gorzej się
dzieje, gdy np. reżyser w Teatrze
Rapsodycznym ulega raczej urokom
zewnętrznym, obyczajowym wysta
wianego tekstu — niż jego treści.
Wtedy właśnie, gdy zaczyna go in
teresować kostium, obyczaj (intere
sować w sensie chęci wiernego od
tworzenia szkiców obyczajowych,
które często w wielkich utworach
poetyckich są marginesem) — wido
wisko staje się nierapsodyczne, się
ga po „normalne” teatralne chwyty.
Wtedy jednak, gdy Michałowska
czyni z tych wszystkich akcesoriów
zewnętrznych, z rysu obyczajowego
— margines, gdy chce wyrazić rze
czy, chciałoby s'ę powiedzieć nie
wyrażalne, tkwiące w atmo
sferze poezji miłosnej, wtedy gdy

.nawet najpiękniejsza oprawa pozo
stanie tutaj tylko oprawa — mamy
tę satysfakcję, że Teatr Rapsodycz
ny staje się taką sceną do jakiej nas

najlepsze sukcesy tego zespołu już
przyzwyczaiły.

Przepiękna legenda celtycka o Trista
nie i Izoldzie opracowana Już w XII

wieku przez poetów pólnocno-francu-
skich, legenda, która znajduje swe odbi
cie w literaturze ludów Północy, an
gielskiej, niemieckiej, hiszpańskiej, cze
skiej i greckiej stała się dzięki opraco
waniu znakomitego filologa francuskiego
Józefa Bedier rzeczywiście utworem na

wskroś francuskim.

„Tristan i Izolda” zawiera w naj
pełniejszym, najszlachetniejszym
wyrazie to, co stanowi wytyczną,
dominującą linię późniejszej litera
tury francuskiej, co odróżnia ją od
wszystkich innych i stanowi tajem
nicę jej fascynującego na wszyst
kie inne oddziaływania”. Te słowa
Boya-Żeleńskiego wyznaczyły kie
runek inscenizacji. Tristan i ‘Izolda
w Teatrze Rapsodycznym to dzieło
bardzo francuskie. Lekkie i równo
cześnie oddające głębię uczucia mi
łości, jakie zrodziło nieostrożne wy
picie pucharu zawierającego napój
Amora. Wdzięczne w układzie sce
nograficznym, przepięknym, jak
gdyby żywcem zapożyczonym z naj
lepszej szkoły filmowej Oliviera z

jego „Henrykiem V” i „Ryszardem
111” — a równocześnie wyznaczają
ce na środku sceny surowe tło w

biało-czarne kwadraty. W ogóle u-

dział scenografa widowiska w ogól
nym tonie przedstawienia jest zna
czny, by nie powiedzieć współgra
jący z pomysłami reżyserskimi.
Tragiczna i wielka miłość królowej
i dzielnego rycerza rozgrywa się na

tle zmienianego jak skrzydła gotyc
kiego ołtarza — obrazu. Są to po
prostu przepiękne, „powiększone
miniatury” ze średniowiecznych ko
deksów. Przejął się przecież tą ma
nierą wymieniany tu Olivier. Tylko,
że Jeleński przystosował ów pomysł
do potrzeb teatru, gdzie aktorzy
Rapsodycy otwierając coraz to no
we skrzydła dekoracji rzeczywiście
zmieniają, dynamizują nastrój sce
ny.

Dużym sukcesem można nazwać
również rolę Izoldy złotowłosej,
którą grała Stanisława Waligórzan-
ka. Wdzięczna w ruchach, jak gdy
by ostrożnie nosząca w sobie ciężar
miłości do Tristana, bratanka kró
lewskiego, przy całej powściągliwo
ści rapsodycznej pokazała ogrom
uczucia jakie owładnęło sercem

młodej kobiety. Partnerem Waligó-
rzanki był Tadeusz Malak. Podoba
ła mi się ta rola właśnie dlatego, że
aktor nie zgrywał się tutaj na ju
nackie przytupywanie, a był lirycz
nym bohaterem starej ballady cel
tyckiej. Również Ryszard Machow
ski może uważać swego Morhołta
za osiągnięcie — parę scen, które
zagrał z dużym wyczuciem odręb
ności postaci butnego rycerza Irlan
dii dawały widzem dużo satysfak
cji. Oczywiście recenzentowi nie
trudno zauważyć, że w trójce dwo
rzan króla Marka, którą stanowili
Andreat. Denoałen i Gondolin, ten
ostatni jest grany przez Edwarda
Skargę z dużym znawstwem rze
miosła aktorskiego. Leontyna Ża
bińska jako Brangien miała wiele
interesujących momentów, spośród
których scena w lesie była rzeczy
wiście zagrana przez aktorkę z du
żym dramatycznym napięciem. VZ
roli Kamili wystąpiła Krystvna Wi
śniowska, Izoldę o białych dłoniach

grała Łucja Karelus-Malska, a Ka-
herdyna — Tadeusz Brich.

Specjalnie pozostawiam na koniec
omówienie roli Trubadura, którego
grał Ryszard Olszak i roli chóru.
Trubadur Olszaka był bardzo dobry:
gawędziarski jakiś, bez „budowa
nia” nastrojów grozy czy żartobli-
wości. Ciekawe, jak Olszak dał so
bie radę z chórem, który tym razem

psuł, jak mógł, całą przejrzystą kon
cepcję przedstawienia Danuty Mi
chałowskiej. Chór w „Tristanie i
Izoldzie” mógł być — moim zdaniem
— bardziej zredukowany, a w ogóle
na przedstawieniu premierowym
był zbyt „wyuczony” w stosunku do
swobody i wdzięku z jakim potrak
towali swoje role pozostali aktorzy.
Muzyka Kaszyckiego bardzo kame
ralna, rozpisana na instrumenty
przede wszystkim dęte zasłużyła
rzeczywiście na miano dobrej mu
zyki.

Danucie Michałowskiej i Jerzemu
Jeleńskiemu serdeczne gratulacje.

Nowinki z fabryk i biur

konstrukcyjnych
■ rajowy przemysł
J [ć okrętowy przystę-
J 1 puje do budowy
■ suchego doku. Wyko-
■ nawcą tego obiektu jest
5 Stocznia im. Komuny
■ Taryskiej w Gdyni,
g Dotychczas krajowy
■ przemysł okrętowy nie
! produkował suchych
" doków.

*

■ Do roku 1975 produk-
b cja towarowa przemy-
! siu budowy maszyn

b ciężkich, kotłów i tur-

g bin wzrośnie o 270 pro-
b cent w porównaniu z
" rokiem 1958. W celu po-
? większenia mocy pro-

J dukcyjnych planuje się

modernizację i budowę
nowych fabryk — roz
budowana zostanie m.

in. fabryka urządzeń
dźwigowych w Mińsku

Mazowieckim, fabryka
aparatury chemicznej
w Krakowie, fabryka
aparatury dla przemy
słu spożywczego w Ny
sie, wytwórnia silników
w Świdnicy, fabryka
turbin w Elblągu. Zbu
dowane też będą nowe

fabryki armatury i sil
ników spalinowych.

W ciągu ubiegłego ro
ku rozwinęła się znacz
nie, ze względu na po
trzeby krajowe i możli

wości eksportu, produk
cja maszyn papierni
czych. Między innymi
w zakładach we Włoc
ławku rozpoczęto pro
dukcję odwadniarek do

celulozy. Są to jedne z

pierwszych tego typu
maszyn w kraju.

Huta „Stalowa Wola”

produkuje wrębiarki
hydrauliczne szybko
tnące WSH-60. Maszyny
te wyróżniają się pod
względem technicznym
i eksploatacyjnym; do
równują pod wieloma

względami najlepszym
konstrukcjom zagrani
cznym. Eardzo dobrze

wypadły próby tych
wrębiarek, przeprowa
dzone w roku ubiegłym
w kilku kopalniach.

W pracowni malarzanie — odrzekł starzec — nie
bawiła u mnie choroba, bo
wygody nie miała...

DOBRY SEN POETY
Sławny z pięknej formy

poetyckiej i walki o czystość
języka francuskiego pisarz
Franciszek de Malherbe
(1555—1627) został raz zapro
szony do arcybiskupa Rouen
na obiad. Poeta miał już wte
dy 60 lat, wiec bezpośrednio
po sutym posiłku zmożył go
sen.

Gdy Malherbe smacznie za-

chrapał w wygodnym fotelu,
zbliżył się doń jeden z pa
ryskich prałatów i obudził

pisarza usprawiedliwiając się.
że czyni to w tym celu, aby
posłuchał jego kazania.

— Dziękuję waszej wie-
lebnóści -Łi z uśmiechem od
rzekł poeta — zasypiam rów
nie łatwo bez kazania...

Bez podpisu (Quick)

Historia

w anegdocie

Historia

w anegdocie

LEPIEJ ZAWCZASU

Na dworze króla Francji,
Franciszka I (1494—1547}
przebywał błazen królewski.
Triboult, którego cięty język
i dowcipne odpowiedzi jedna
ły mu więcej wrogów, niż
przyjaciół. Ale wreszcie prze
brała się miarka, gdy Tri-
boulet dotknął swoimi ostry
mi żarcikami pewnego moż
nego pana, który poprzysiągł
jnu zemste.

Znów ta przeklęta guma do
Żucia. (Quick)

Dowiedziawszy się o tym,
błazen pośpieszył do króla ze

skargą.
— Nie bój się! — pocieszył

go król. — Gdyby ktoś ośmie
lił się zabić ciebie, to kwa
drans po tym wypadku za
wisnąłby na szubienicy.

— O panie. — odpowiedział
błazen — czy jednak nie
można by wykonać egzekucję
kwadrans przedtem?

SZCZERA ODPOWIEDZ

Król pruski Fryderyk Wiel
ki lubił zadawać kłopotliwe
pytania, ale nie gniewał się,
gdy odpowiadano mu w tym
samym tonie.

Pewnego dnia zagadnął
swego lekarza:

— Mówmy szczerze, dokto
rze, ilu ludzi uśmiercił pan w

życiu?
— Mniej więcej 10 tysięcy,

a więc o wiele, wiele mniej
niż wasza wysokość..

„WYMAGAJĄCA”
CHOROBA

Gdy król Aleksander Ja
giellończyk polował w lasach
litewskich spotkał leśniczego,
który miał 120 lat, a był sil
ny i krzepki, król natomiast,
wówczas trzydziestoletni,
zawsze był słabowity.

— Czy chorowałeś kiedy? —

zapytał król, z zazdrością pa
trząc na leśniczego.

— Nigdy, najjaśniejszy pa

■is Match)

— Biorę z tobą rozwód, bo lekarz powiedział, że mi
tłuszcz szkodzi. . rys. E. Olszak

POCHWALA

KRAKOWA

A gdy jest woda i elektryka
i piękne ciśnienie gazu,
to wtedy tramwaj nam figle bryka..;
Przez pół dnia stoi od razu!

Miło nam płynie życie w Krakowie —

wprost nie ma na co się żalić,
pełno rozrywek i zmian, albowiem
coś musi co dzień... nawalić!

Jeżeli woda szumi nam w rurach

jak potok po leśnych pnączach,
to spada, nagle ciemność ponura...
Prąd elektrownia wyłącza!

Jeżeli światłość w żarówkach świeci
na wszystkie fazy wspaniale,
ciśnienie gazu wyraża sprzeciw...
Gaz nie zapala się wcale!

.Gdy gaz aż huczy, płomień wesoły
ledwie nie sięga powały,
to nagle woda daje nam szkołę...
W kropelkach sączy , się małych!

Tak to nam płynie życie w Krakowie —

lecz sens w tym głębszy się znaczy:
bo tak się troszczą miasta ojcowie
o zdrowie człowieka pracy. !

Brak światła oczy twe bowiem chroni,
brak gazu doda pewności,
że przed zatruciem ktoś cię obroni,
opieki dłoń poda ktoś ci.

Zbyt ciepła kąpiel osłabić może,
a zimna woda zaziębia —

a więc brak wody o różnej porze
troskę o ciebie pogłębia.

A przez to, że się tramwaj wciąż psuje
lub krąży jak sen widmowy,
ty wolne biegi żwawo trenujesz,
krakowski marsz „przełajowy”!

TAKTOWNA ODMOWA

W Czasie pobytu w Bor-
deaux król francuski Henryk
IV przyjął na audiencji pew
nego szlachcica, który przybył
na dwór w celu złożenia proś
by o ułaskawienie swego sio
strzeńca. skazanego na śmierć
za zabójstwo.

Król po wysłuchaniu pe
tenta rzeki:

— Nie mogę spełnić pań-
.■słt.ięj prośby. Prosząc o laskę,
dla skazanego wypełnia pan
swój obowiązek. Przez odmo- .

wę laski — ja wypełniam
swój. Przebaczam panu pań
ską prośbę, proszę więc prze
baczyć mi odmowę.

PIEPRZ SOBIESKIEGO
W przededniu słynnej bitwy

pod Wiedniem we wrześniu
16S3 roku wielki wezyr tu
recki posłał królowi Janowi
III Sobieskiemu kwartę ma
ku z chełpliwą przechwałką,
że „jak trudno policzyć ten

mak, tak trudno zwyciężyć
wojska sułtańskie”.

Na to Jan Sobieski posiał
wezyrowi kwartę pieprzu
wraz z następującą odpowie
dzią:

— Te ziarnka, podobnie jak
wojsko moje, nie trudno po
liczyć, ale spróbuj zgryźć
kwartę pieprzu! A jak zjeść
ten trudno, tak trudno zwy
ciężyć moje wojska!

Ze zbioru T. J. W.

Grunt to gwarancja!...
rys, J. Dynda

rys. Stefan Brzozowski

— Pewnie pani wcześnie
brała ślub, jeżeli dzieci są już
dorosłe.

— Późno, o szóstej wieczo
rem.
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10—15 UCZNIÓW na praktykę
w zakresie instalacji wodociągowej,
kanalizacyjnej, centralnego ogrzewa
nia i gazowej

przyjmie Przedsiębiorstwo
„Instalacje Przemysłowe"
w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 22.

Wymagane: wiek 14—16 lat, ukończone 7
klas szkoły podstawowej.

Reflektuje się na kandydatów zamieszka
łych w Krakowie, lub mających możność

codziennego dojazdu do pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia

i Szkolenia Zawodowego.

STACJA OBSŁUGI
RADIOTECHNICZNEJ

w TARNOWIE, przy ul. Lwowskiej, blok 24

uruchomiła z dniem 2 stycznia 1959 r.

RATALNĄ SPRZEDAŻ
RADIOAPARATÓW

„Wola”, „Podhale”, „Szarotka” II zakreso
wa i III zakresowa „Sonatina” — oraz

gotówkową sprzedaż innych typów
aparatów.

_________

PRZETARGI

FABRYKA KOSMETYKÓW „MIRACULUM”
KRAKÓW, ul. ZABŁOCIE nr 23

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę zatyczek igelitowych względnie
polietylenowych do butelek perfumeryjnych

ąyg wymiarów uzgodnionych z Fabryką.
Ilość dostawy około 2 milionów szt. kwartalnie.

Oferty z podaniem ceny należy składać do dnia
31 stycznia 1959 r. w Sekretariacie Fabryki.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 II br.
Fabryka zastrzega sobie dowolny wybór wy

konawcy. K-11'8

PODHALAŃSKA SPÓŁDZIELNIA
TKACKO-TRYKOTARSKA PLiA

w NOWYM TARGU

OGŁASZA FRZETARG
na wykonanie 8 szt. krosien kilimkarskich.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze lub prywatne.

Bliższych informacji można uzyskać w Biurze
Zarządu Spółdzielni

Nowy Targ, ul. Sobieskiego 18.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

Termin złożenia ofert — do dnia 30 stycznia br.
K-139

OKOCIMSKIE ZAKŁADY
PIWOWARSKO-SŁODOWNICZE
w OKOCIMIU, pcw. BRZESKO

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej

i centralnego ogrzewania
w izbach wypoczynkowych i peronach wyła

dowczych.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne:
Przetarg'odbędzie się w wyip. Zakładach w

dniu 25 stycznia 1959 r. o godz. 10.! -

”

Podkładki kosztorysowe są do odebrania w biu
rze Głównego Mechanika OZPS w Okocimiu,
tel. nr 1, wewn. 66 — gdzie również udzielone
zostaną wszelkie informacje dotyczące przetar
gu. — Zakłady zastrzegają sobie prawo dowol

nego wyboru oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH SZEWCÓW do pro
dukcji masowej, zatrudni natychmiast Spół
dzielnia im. „15 Grudnia” w Krakowie, ul.
Węgierska nr 4. — Wynagrodzenie akordowe,

przeciętnie 2.000 zł miesięcznie.
K-112

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie
niami na stanowisko kierownika technicznego
oraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długolet
nią praktyką, zatrudni natychmiast Budowla
na Spółdzielnia Pracy w Żywcu, PI. Zjedno
czenia Nr 2. — Warunki do omówienia na

miejscu w Biurze Spółdzielni.
K-107

PRZĄDKI, TKACZKI, oraz PRACOWNICE
NIEWYKWALIFIKOWANE, po ukończeniu 18
roku życia — zatrudnią natychmiast Bielskie
Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenko” — w

Bielsku-Białej, ul. Gerszona Bogena Dua 40. —

Wynagrodzenie wg obowiązującej siatki płac
Układu Zbiorowego Płacy w Przemyśle Włó
kienniczym. — Dla zamiejscowych Zakład za
pewnia zakwaterowanie w hotelach robotni
czych. — Podania należy kierować do Działu

Kadr Przedsiębiorstwa.
K-148

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW w specjal
ności budowy maszyn i budowy wag oraz

STARSZEGO TECHNOLOGA — zatrudni Fa
bryka Maszyn Odlewniczych — Kraków’, Cy
stersów 16. — Wymagane wyższe wykształcenie
techniczne oraz długoletnia praktyka warszta
towa i konstruktorska. — Podania wraz z ży
ciorysem należy składać w Dziale Kadr — do

dnia 31 stycznia 1959 r.

K-128

INŻYNIERA ARCHITEKTA na stanowisku Sf.
Inspektora Technicznego w Wydziale Architek
tury i Budownictwa — wynagrodzenie wg tabeli

uposażeń pracowników Prezvdiów Rad Narodo
wych, INŻYNIERA BUDOWLANEGO i INŻY
NIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z

uprawnieniami w Referacie Nadzoru Inwestor
skiego — uposażenia wg tabeli wynagrodzeń
pracowników umysłowych służby inwestycyj
nej — zatrudni Prezydium Miejskiej Rady Na

rodowej w Jaworznie. K-ll

Kierowca i pasażerowie
samochodu marki „Warszawa” lub
„Pobieda” lub jakiegokolwiek innego
samochodu, którzy byli ŚWIADKA
MI WYPADKU SAMOCHODOWEGO
w dniu 23 XII 1958 r. o godz. 16,40
na moście drogowym w m. Wilkowi
ce, pow. Bielsko-Biała, w czasie któ
rego Ob. Więzik został przejechany
przez samcehód wojskowy marki
„Gaz-67” i poniósł' śmierć

PROSZENI SĄ O NATYCHMIASTOWE
STAWIENIE SIĘ do Ekspozytury Prokura
tury Wojsk Wewnętrznych w Warszawie

z siedzibą
W NOWYM SĄCZU, ul. Świerczewskiego

(Jednostka WOP) lub podanie swych adresów.

Koszty podróży zostaną świadkom zwrócone.

Kompletną skrzynię feiegów
do samochodu osobowego „Mercedes” V-179

zakupią
KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW

RYMARSKICH

KRAKÓW, ul. KROWODERSKA nr 73.

Zainteresowane przedsiębiorstwa uspołecz
nione bądź prywatne, proszone są o skła
danie ofert w Biurze Zakładów — w ter

minie do dnia 20 stycznia 1953 r.

MEBLE BIUROWE

(biurka, stoły, szafy itp),

laspi
od przedsiębiorstw państwowych lub

uspołecznionych — przedsiębiorstwo
projektowe.

Oferty kierować:

KRAKÓW, ul. SLISKA nr 6 — Podgórze,
lub telefonicznie (najchętniej) nr 341-36
o każdej porze dnia, lub 221-13 w godzinach

od8do13.

ŁOŻYSKA TOSZKI

części zamienne do maszyn bu
dowlanych — silników spalino
wych, samochodów „Star 28“
i „Warszawa11 oraz różne na
rzędzia

SPRZEDA

przedsiębiorstwem państwowym
Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa
PrzjeRiysłowego Budowy Huty im.
Lenina

,KRAKÓW-NQWA HUTA — KOMBINAT.

Iwaga
INSTYTUCJE i URZĘDY!

SZEROKI WYBÓR

przytaów kreślarskich

poteca

sklepKr30i.H.I.
Artykułami Przemysłowymi

Tarnów, wS. LWOWSKA 24.

Zguby
SOKULSKA Ryszarda, —

zam. Tarnów. Kołłątaja 1
m. 1, zgubiła świadectwo
dojrzałości, wydane przez
Technikum Handlowe —

Tarnów. P-l

KĘPA Adolf — zam. w

Nowym Sączu. Rynek 2C,
zgubił świadectwo ukoń
czenia Zasadniczej Szko
ły Metalowej, • wydane
przez Dyrekcję ZSM w

Skarżysku Kamiennej, w

roku 1955. 257-g

MAZGAJ Irenie, zam. w

Krynicy, skradzioho legi
tymację nr 2, wydaną
przez Dyrekcję Zarządu
Łączności w Krakowie.

F-3

ZBĘDNE MATERIAŁY ELEKTR0TEGHKECZKE,
części radiowe — materiały wod.-kan. — branży
chemicznej — wyroby metalowe — żelazo — stal
i ogumienie do samochodów ciężarowych craz róż
ne części zamienne

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym i
osobom prywatnym
Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego

Budowy Huty im. Lenina
NOWA HUTA — KOMBINAT.

WÓJCIK Zofia, zam. —

Pławna, zgubiła legityma
cję służbową nr 124, wy
daną przez Prez. Pow.

Rady Narodowej, Wydz.
Oświaty w Tarnowie.

P-9

KUCZ Janina, zgubiła
świadectwo maturalne, —

wydane przez Liceum
TPD w Krakowie, ul.
Pcdbrzezie. 251-g

CIĄGAŁA Jan, zam. w

Pławach, zgubił prawo
jazdy samcchodowo-mo-
tocyKlowe, kateg. amator
skiej nr 0162/57, wydane
przez Prez. MRN, Wydział
Komunikacji Oświęcim.

P-6

DNIA 5 bm. pozostawio
no w tramwaju nr 2, tecz
kę z pieniędzmi — listy
płac 1 listy zasiłków ro
dzinnych, oraz dowód oso.

bisty na nazwisko Karcz
Franciszek. Znalazcę pro
szę o zwrot na adres: —

Kraków. Krzyża 17 — Re
jonowy Zespól Rybacki —

tel. 202-48.
348-g

JAROS Stanisław — zam.

nj Nowej Hucie, Osiedle
D-l, bl. 5, m. 47 zgubił
świadectwo szkolne, wy
dane przez Zasadniczą
Szkołę Metalowa i Elek
tryczną w Krakowie, Al.
Słowackiego 12.

519-g
KUDZIK Stefan — zam.

w Chrzanowie, ul. Mar
chlewskiego 4, zgubił pra
wo jazdy III kat. wydane
przez PRN w Chrzanowie.

540-g
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Niedawno zostały ogło
szone wyniki konkursu
na najczyściejsze mia
sto naszego wojewódz
twa- Trzeba przyznać,
że w ostatnim roku ra
dy narodowe zrobiły dużo
w tym kierunku. Widać to
w Nowym Sączu, Tarnowie

czy Oświęcimiu choćby po
odnowionych fasadach wie
lu budynków i wysiłkach
nad uporządkowaniem ulic,
placów i parków'.

Ale nie znaczy to wcale,
że zrobiono już wszystko,
aby miasta były czystymi.
Walkę z brudem utrudnia
bowiem brak dostatecznej
ilości pojemników i ta
boru do wywozu śmieci. To

są główne przyczyny. Czy
można jednak za ilość śmie
ci obwiniać mieszkańców?

Chyba nie, gdyż jeśliby
ktoś zadał sobie trud zba
dania zawartości jednego
kubła, stwierdziłby ile za
wiera on cennego tzw.

wtórnego surowca użytko-

Kłopotliwe
wego: papieru, szmat, koś
ci, obierek itp.

Wszystko to niszczy się i

marnuje chociaż w krajach
dużo bogatszych r.iż Pol
ska, śmieci skrupulatnie są
zbierane, sortowane i wy
korzystywane przez prze
mysł. U nas — nieste
ty — zbiornice odpad
ków użytkowych tam gdzie
są działają źle. a w wielu

miejscowościach w ogóle
ich nie ma. Niewspółmierne
do wysiłku ceny za odpad
ki też nie zachęcają do
ich zbiórki.

Gdyby jednak ktoś chciał
mógłby łatwo obliczyć ja
kie straty ponosi z tego po
wodu państwo. I choć to

problem stary, warto wró
cić do niego teraz u progu
nowego roku. Warto za
stanowić się czy nic byłoby
celowe, aby sprawą tą
zajęły się rady narodowe
zainteresowane nią wielo
stronnie. Raz, że mogłyby
czerpać ze zbiórki odpad
ków zyski, dwa, że uwolni
ły by się od nadmiernej ilo
ści kłopotliwych śmieci, z

którymi często nie wiedzą
co robić. (cn)

Pcczta zdała
świąteczny

egzamin
Dobrze, że już po świętach —

odetchnęli z ulgą pocztowcy. I

Według oceny Ministerstwa

Łączności, w okresie przedświą
tecznym poczta przyjmowała
dziennie ok. 12 min listów i kart,
tzn. 6 razy więcej niż w „prze
ciętnym” dniu, ok. 160 tys. pa
czek (3 razy więcej niż zwykle)
oraz ok. 60 tys. telegramów (2 ra
zy więcej niż normalnie). Wzrosło

też przeszło 3-krotiUe nasilenie

przesyłek zagranicznych.
To samo powiedzieć można o

poczcie krakowskiej. W grudniu
przyjęła ona około 6 min listów

więcej, 50 tys. paczek i 30 tys.
przekazów niż przeciętnie w in
nych miesiącach.

„Edukacja"
W Krakowskiem 8145

dzieci, głównie z winy
rodziców, nie pobiera
nauki w szkole podsta
wowej.

SZ KOLA

I
— Dokąd idziecie, kumie?
— Do szkoły. Wytłumaczyć

kierowniczce, że Jasiek nie

nauczy się paść krów w szko
le.

Ityess&as piosenka

Pamiętasz, była
jesień

SŁOWA: A. Czekalski, R. Pluciński
MUZYKA: L. M. Kaszycki

Pamiętasz, była jesień,
mały hotel „Pod Różami",
pokój numer osiem,
Staruszek portier
z uśmiechem dawał klucz...
Na schodach niecierpliwie
całowałeś po kryjomu moje włosy
— czy więcej złotych liści było
czy twych pieszczot miły —

dzisiaj nie wiem już.
Odszedłeś potem nagle.
Drzwi otwarte,
liść powiewem wiatru padl mi do nóg —

I wtedy zrozumiałam —

To się kończy, pożegnania czas już przekroczyć próg.
Pamiętasz, była jesień,
pokój numer osiem, korytarza mrok
Już nigdy nie zapomnę
hoteliku „Pod Różami",
choć już minął rok.

REFREN:

Kochany, wróć do mnie, ja tęsknię za tobą
i niech rozstania, kochany, nie dzielą nas już!
Pociągi wstrzymać, niech nigdy już listonosz
złych listów nie przynosi pod „Hotelik róż".

I i
Co słychać

w Krakowie?

Rozwiązanie konkursu

MIECHÓW PROSZOWICE - SKAWINA

**

POW. KRAKÓW

ssi
76 MLN ZŁOTYCH

NA POPRAWĘ WARUNKÓW

komunalnych otrzymuje w

tym roku Prezydium Rady
m. Krakowa. Są to dość po
myślne perspektywy,
miasto dysponowało
roku kwotą niespełna
złotych.

bowiem

w ub.

49 min

9

nad Szreniawą
WPrzybyslawicach

miechowskich powstała przed rokiem
Dwuzimowa Szkoła Rolnicza. Taka, której zadaniem

jest szkolić nie urzędników od rolnictwa, ani też pra
cowników służby rolnej,lecz uczyć chłopskie córki i

synów zawodu rolnika. Nie ma w tym nic nadzwyczajnego.
Podobne szkoły powstały w ostatnich latach w kilkunastu

miejscowościach Krakowskiego. Niektóre cieszą się dużą
frekwencją, popularnością, znalazły sobie w organizacjach
wiejskich i spółdzielczości fundatorów stypendiów. Tak

jest w powiatach, często o niniejszych perspektywach
rolniczych niż — Miechowskie.

W Przybysjawicach jednak,
w rejonie, gdzie, jak mówią
miejscowi, i za dziesięć i za

sto lat trzeba ęhleb i mięso

kiem. Podobnie przedstawia
się sytuacja w Szkole Rolniczej
w Szczurowej pow. Brzesko.
Otwiera się więc pole do dzia
łania dla kółek rolniczych,
spółdzielni mleczarskich,
GS-ów, spółdzielczości ogrodni
czej i wszystkich tych organi
zacji, które swą działalność o-

pierają na wsi. (tl)

DWA NOWE KINA

„Co wiesz o naszym
wschodnim sąsiedzie ZSRR?“

Przy KP PZPR
w Krakowie

rezpeząła prasą

komisja młodzieżowa
5 bm. odbyło się posie

dzenie komisji do spraw
pracy wśród młodzieży
przy KP PZPR Kraków.

Było to pierwsze posiedze
nie od czasu powiatowej
konferencji partyjnej. No
woutworzona komisja u-

konstytuowala się. Na prze
wodniczącego wybrano tow.
ANTONIEGO BURDĘ,
członka egzekutywy KP,
niegdyś aktywnego działa
cza w ruchu młodzieżowym.

W skład komisji weszli
poza tym członkowie partii
będący jednocześnie człon
kami ZMS lub ZMW oraz

starsi wiekiem towarzysze
posiadający dłuższy staż

pracy w ZWM lub w ZMP.

Na pierwszym posiedze
niu ustalono kierunki dzia
łania oraz określono naj
bliższe praktyczne poczyna
nia. Należy do nich m. in.

przygotowanie oceny dzia
łalności ZMS i ZMW w po
wiecie z uwzględnieniem u-

działu grup działania i kół

wymienionych organizacji
w aktualnych kampaniach.
W oparciu o tę ocenę egze
kutywa KP Kraków prze
dyskutuje . problematykę
pracy wśród młodzieży i

sprecyzuje zadania stojące
przed członkami partii i or
ganizacjami partyjnymi,
które ciągle jeszcze nie po
święcają dostatecznej uwa
gi udzielaniu pomocy mło
dzieżowym organizacjom .

Na podkreślenie zasługu
je inicjatywa organizacyjna
kierownictw a KP, które za
decydowało, że w pracach
każdej z komisji, działają
cych przy KP, będzie brał
udział jeden z członków

egzekutywy. W myśl tego
postanowienia, w pierw
szym posiedzeniu komisji
do spraw młodzieżowych
wziął udział II sekretarz
KP, tow. S1UDUT.

(rw)

Chrońcie swe dzie
ci przed manipulo
waniem niewypa.-
lanti. — Ifzieciom
grozi śmierć lub
kalectwo

produkować, Szkoła Rolnicza
nie spotkała się z godnym jej
przyjęciem. Nie, nikt jej nie
utrudnia rozwoju, wszyscy po
cząwszy od GRN, spółdzielni
produkcyjnej, kółka rolniczego
— są przychylni. Cóż z tego,
życzliwość musi chodzić w to
warzystwie innych realiów. Po

prostu szkoła w Przybyslawi-
cach nie ma frekwencji. Na

pierwszym 'i drugim roku na
uki znalazło się łącznie 25
uczniów. Po jednym z każdej
okolicznej wsi. Stypendia w

kwocie 4 tys. zł. ufundowała

tylko miechowska spółdzielnia
ogrodnicza.

Gdzie są przyczyny takiej
sytuacji? Przecież to o rejon
rolniczy chodzi, przecież szko
ła, poza swoim normalnym
programem, uczy dziewczęta
szyć, gotować, wykonywać pra
ce domowe. Rozmawialiśmy o

tym z rolnikami. I oni rów
nież żalili s:ę na nieszanowanie
zawodu rolnika, na to, że mło
dym pachnie benzyna i moto
ry. I to jest prawda. Przynaj
mniej co do owych motorów.
Na nic jednak zda się biado
lenie, jeśli w każdej rodzinie

gospodarskiej nie zostanie wy
raźnie postawiona sprawa spo
sobienia przyszłego dziedzica
gospodarstwa do zawodu rol
nika. Jeśli praca kulturalna w

gromadzie rozmijać się będzie
z problematyką społeczną i

gospodarczą.
Przybysławice nie są wyjąt-

Interesująca
wufawa

W Zakopanem otwarta zo
stała wystawa pod nazwą
„Użyteczność sztuki”. Na
przykładzie dużej ilości eks
ponatów artyści-plastycy, ar
chitekci i fotograficy zako
piańskiego okręgu ZPAP za
poznają zwiedzających z sze
rokimi możliwościami este
tycznego urządzenia wnętrza
mieszkalnego. Oddzielny dział

poświęcony jest modzie
biecej. Wystawa potrwa
końca lutego br.

ko
do

Spółdzielnia Filmotechnika

otwiera w Nowej Hucie przy

ul. Majakowskiego 3 nowe

kino liczące 200 miejsc. Kino

nosić będzie nazwę „Sfinks”,
i wyświetlać będzie przede
wszystkim tak zwane filmy
powtórkowe.

Staraniem dyr. Biblioteki

Miejskiej, Korpały, w siedzi*

bie biblioteki przy ul. Fran
ciszkańskiej 1 otwarto nowe

kino pod nazwą „Miniaturka”.

ZBLIŻA SIĘ 14 ROCZNICA

WYZWOLENIA KRAKOWA

Rocznica zapowiada się, jak
zawsze, uroczyście. Prezydium
m. Krakowa wespół z TPPR

organizują w przeddzień
rocznicy (17 bm.) uroczystą a-

kaderuię w Teatrze Słowac
kiego.

Ziemi Proszowickiej
W Proszowicach ukonstytuo

wał si ęspoleczny komitet ob
chodu 14 rocznicy wyzwolenia
Ziemi Proszowickiej spod o-

kupacji hitlerowskiej.
Komitet zaplanował już pro

gram obchodu rocznicy wy
zwolenia. Przewiduje się m. in.
zorganizowanie w dniu 17 sty
cznia uroczystej akademii po
wiatowej, podczas której zo
staną odznaczeni medalami

Adwokaci
Ludzie

to grzeczni, uprzejmi.
Chociaż nie przesadzajmy:
tego wymaga ich zawód,

ale czy zawsze tak jest?...
Jechałem z mecenasem Za-

wardką do Proszowic. Samo
chód przepełniony; szpilki nie
wciśniesz. Adwokat narzekał
na częste podróże. Rzeczywi
ście, tak codziennie rano

jeżdżąc! Brrr...
— Trzy godziny tracę

dojazdy; każdego dnia —

pewnlał mecenas.

Niewesoła perspektywa.
Razem idziemy do Zespołu.

W Zespole już od rana tłum
ludzi. Tłum, to może przesa
da, ale i tu trudno się, poru
szać. Adwokaci mają pełne
ręce zajęć i tylko malkontent
może narzekać na brak zain
teresowania.

Jakie sprawy przeważają w

bieżącej praktyce pracy o-

brońcy?
Statystyka proszowicka wy

kazuje: przeważają sprawy
„wiejskie", a w tym: ok. 30
proc, spadkowych, ok. 10 proc,
spory (o miedzę),, ok; 30 proc,
karnych. Reszta, różne: odtwo
rzenie dokumentów, uznanie
za zmarłego (stwierdzenie zgo
nu), pozbawienie władzy ro
dzicielskiej, przysposobienie
itd. itd.

do-

na

za-

1.

. J <■—J —1

— Chuligaństwo?
— Trochę się zmn-ejszyło —

powiadają adwokaci.
Pytam o działalność społe

czną.
Okazuje się, że wygląda to

skromnie, ale coś się tam ro
bi. Wszyscy adwokaci brali
udział w wyborach ławników.

Każdy z nich był dwa razu

obecny na zebraniach wybor
czych w charakterze prele
genta. Poza tym: np. mece
nas Marcinkowski: jest preze
sem Wojewódzkiego Związku
Teatrów i Chórów Ludowych
i współpracował w zakładaniu
niedzielnych uniwersytetów
organizowanych przez TWP w

Wierzbnie, Brzesku Nowym i

Wawrzeńczycach.
Czy inni tak samo się udzie

lają? — O! z tym już gorzej,
ale...

Otóż to. Spróbujmy się za-

sta nowie.
Adwokat biorący udział w

działalności różnych kółek od

rolniczych, spółdzielczych do
zrzeszeń, stowarzyszeń i klu
bów o charakterze rozrywko-
wo-kulturalnym, propagowa
nia wiedzy, to niewątpliwie

już społecznik, działacz miej
scowy o walorach nie byle ja
kich. On wiele może pomóc
ludziom usiłującym rozwiązać
jakiś problem w ramach swe
go stowarzyszenia, przepro
wadzić bardziej skomplikowa
ną operację z punktu widze
nia prawnego (na wsi takich
spraw jest tysiące!);
wreszcie udzielać się w skrom
nych powiatowych instytu
cjach i organizacjach, zrze
szeniach pomagając ludziom
naprawdę biednym czy nie

umiejącym tego lub owego za
łatwić, na drodze „urzędo
wej" — a więc poma^&ć w

postaci poradnictwa.
Powiada się: adwokat w;«-

le robi, ale za to się płaci.
Rzecz właśnie w tym, aby w

czynie przedzjazdowym mie
rzyć działalność nie tylko tym
„co płatne”, ale i tym co sta
nowi dobrowolną, s połeć z-

n ą działalność. Działalność
honorową. Oczywiście nie

myśli się o przygarnięciu
przez mecenasa dziesiątków
funkcji i nie wywiązaniu się
z żadnej. Idzie o to co realne
i możliwe.

Czy to realne? Wszystko za
leży od „importowanych” me
cenasów.

P. S . Dwa razy dwa jest cztery.
Rachunek

wilizacja.
Krakowie

pozwolić
slęczny bilet po normalnych (a nie

zniżkowych!) cenach, zmwza się
ich do codziennego stania w ko
lejce. Po co? Czy raz na miesiąc
kupić bilet czy opłacać go trzy
dziestokrotnie, to przecież, to sa
mo. Dla PKS! Ale <lla kupują
cych... nie to samo.

(R. W.)

może

to stary jak nasza cy-
PKSł ekspozytura w

inaczej sądzi. I zamiast

adwokatom kupić mie-

Prawidłowe odpowiedzi na pytania konkursowe od Nr
1—24 brzmią: 1: Lituje w, Maskinkow, Popow, Ter-

Owancsjan, Kuźniecow. Kobiety: Iłkina, Jermolajewa, By
kowa, Press, Bystrowa, Bibrowa, 2: Elektrownia Kujby-
szewska, 3: Październik 1957, listopad 1957, maj 1958,
4: Noc Sylwestrowa „5 minut”, 5: Czajka, Wołga, ZiŁ,
6: Pancernik Potiomkin — Eisenstein, 7: Henryk Sztompka,
8: Van Ciiburn; Amerykanin, 9: Lodołamacz, 10: „Lenin”,
11: Martwe dusze — Cziczikow, Rewizor — Chlestakow,
12: Płaszcz — produkcja włoska, 13: Lew Tołstoj, Wojna
i pokój, Anna Karenina, Zmartwychwstanie, 14: Czeren-
kow, Tamm i Frank, 15: Świerk pod Warszawą, Kraków,
16: Reaktor atomowy — cyklotron, 17: Tupolew, 18:
800—900 km/godz. od 50—220, 19: „Lecą żurawie”, „Cichy
Don”, „Dom w którym żyjemy”, 20: Cannes, Karlove

Vary, Bruksela, 21: Dymitr Szostakowicz, 22: Halina
Ulanowa, 23: Morze Kaspijskie, 24: Arkady Sobolew.

4:

Film tygodnia...

„Wałkonie“ (prod. włoskiej)
wyświetlany w Skawinie.

Film dozwolony od lat 18 przedstawia dramat współczc-
snej młodzieży. Jest to jeszcze jedne dzieło Felliniego, twór
cy „Nocy Cabirii”, „La strady”, „Niebieskiego ptaka ’. Film

otrzymał nagrodę „Srebrnego Lwa” na Międzynarodowym
Festiwalu Filmowym w Wenecji w 1953 r.

„Wyzwolenia" byli partyzanci,
członkowie ruchu oporu, dzia
łający na terenie proszowic-
kim w okresie okupacji.

Rocznicę wyzwolenia poprze
dzi uroczysty capstrzyk. Zło
żone zostaną również wieńce
na grobach radzieckich i pol
skich żotnierzy, poległych w

walkach z okupantem.
Planuje się także organizo

wanie poranków oraz wieczor
nic związanych z obchodem

rocznicy. Poranki i wieczor
nice odbędą się na przykład
w szkołach — w'ezmą w nich u-

dział młodzież, rodzice, jak
również przedstawiciele orga
nizacji społecznych.

Cttfrtf i faktif

„Kamienny" bilans
Czy wiecie, ile wynosi zaopa

trzenie roczne materiałów ka
miennych dla reperacji ulic i pla
ców miejskich w naszym woje
wództwie w 1953

kostka

grys
tłuczeń
brukowiec
kamień łamany

W sumie potrzebujemy
91.000 ton materiału,
przydział Ministerstwa Gospodarki
Komunalnej wyniesie w br. łą
cznie zaledwie 21.500 ton, resztę tj.
63.500 ton materiałó w, które bra-i

roku? Oto cyfry:
• 22.000 ton

M

>»

15.000
25.000
23.000

6.000
zatem

Ponieważ

kuje do

nych w

ulic, trzeba zabezpieczyć sobie we

własnym zakresie.

Potrzebną do planu ilość mate
riałów kamiennych dostarczyć
muszą własne kamieniołomy. Po
nieważ na terenie województwa
krakowskiego brak kamienia, z

którego można by produkować
kostkę i grysy, Prezydium WRN
w Krakowie przejęło kamienioło
my granitu w Żółkiewce (pow.
świdnicki), które są w możności

pokryć zapotrzebowanie.

wykonania projektowa-
ciągu roku remontów

TEATRY
IM. J. SŁOWACKIEGO

Zwolenie" — 19.15, 11-go: „Zbro
dnia i kara" — 19, SALA KLUBU
ZZK: 11-go: „Przedszkole miło
ści” — 16, MODRZEJEWSKIEJ:

„Tramwaj zwany pożądaniem" —

19.15, 11-go: .Jutro pogoda" __ 11,
„Huragan na Caine" — 15,
„Tramwaj zwany pożądaniem" —

19.15, KAMERALNY: „Henryk
IV" — 19.15, 11-go: „Mademoi-
selle” — 15, „Irydion" — 19.15
ROZMAITOŚCI: „Szatan z VII

klasy” — 15.30, gościnne występy
,.Pantomimy Wrocław" — 19.30,
ll_go: „Czarodziejska rzepka" —

11, gościnne występy Pantomimy
Wrocław

__ 15.30, „Szklanka wo
dy” 19.15, LUDOWY: „Stan oblę
żenia" — 19.15, 11-go: „Porwanie
w Tiutiurlistanie” — 14, . Księż
niczka Turandot" — 19.15, RA
PSODYCZNY: „Dzieje Tristana i

Izoldy" — 19.15, MUZYCZNY:

„Wiktoria 1 jej huzar” — 19.15,
11-go: „Halka" 14, GROTESKA:
. . Guignol w tarapatach" — 14, ,,O_
pera za trzy grosze” — 19.15

11-go: ,,Jabloneczka" — 10, ,,O_
pera za trzy grosze” — 19.15,
TEATR 38: ,,Zmarnowane życie"
__ 20.15, TEATR KOLEJARZA:

„Pan naczelnik to ja” — 15,
,,Nitouche" — 19, ll.go: „Nitou-
che"

OŚWIĘCIM __

Przodownik:
Żołnierz królowej Madagaska-
u”t Wyzwolenie: „Wieczorni go

ście”, JAWORZNO — Ziocień:

Ryszard III”, TRZEBINIA —

Praca: „Stewardessy”, SZCZA-
KOWA — Pionier: .Torente in_
diano”t KLUCZE — Przemsza:

„Urlop w Wenecji”, CHRZANÓW
— Zorza: „Widmo”, OLKUSZ —

Orzeł: „Lecą żurawie’’, KRZE
SZOWICE — Nowości: „Siedmiu
złodziei”, CHEŁMEK — Pstrow
ski; „Dobry wojak Szwejk”, —

SŁAWKÓW — Piast: „Kochanek
o ------

”

18.05 Na krakowskim rynku. 13.25

Korespondencja z zagranicy. 18.35

Muzyka i aktualności. 19.00 Audy
cja rozrywkowa słowno-muzycz
na. 19.35 Audycja aktualna. 19.50
Radio — reklama. 20.27 Kroniką
sportowa i wyniki Totalizatora

Sportowego. 20.40 Gra Poznańska
15-ka Radiowa. 21.00 „Matysiako
wie" ode. pow. radiowej. 21.30

Audycja „Szpilek". 22.05 J.
Brahms: Wariacje na temat Pa
ganiniego op. 25. 22 .28
neczna. 24.00 Muzyka

19.

❖
KINA

ZAKOPANE — Giewont: „Da
ma z perłami”, KRYNICA — Ba
gatela: ^Kalosze szczęścia”, WA
DOWICE — Szarotka: „Tańczymy
wśród gwiazd’’, ANDRYCHÓW —

Beskid: ,tNoce Cabirii”, DOB
CZYCE — Raba: „Kochanek lady
Chatterley”, NOWY SĄCZ — Pod
hale; „Ńa tropie”, ŻYWIEC —

Janosik: .Żołnierz królowej Ma
dagaskaru”, KĘTY — Hejnał:

Śmiech w raju”, MYŚLENICE —

Wista: „Przygody Pata i Pata-

chona”, MUSZYNA — Baszta:

t,Człowiek w nieprzemakalnym
płaszczu”, RABKA — Śnieżka:
..Cyrano de Bergerac’’, SZCZAW
NICA — Pieniny: „Agnieszka
wśród gangsterów”, KALWARIA
— Mewa: „Ostatni będą pierwszy
mi”, GRYBÓW — Biała: ,,Śmiech
zabroniony”, NOWY TARG — Ta
try: .ZJoty kask”, SUCHA — Ko
lejarz: ,,Trzej panowie na śnie
gu”, STARY SĄCZ — Poprad:
. Agnieszka wśród gangsterów”.
MAKÓW — Płomień; „Ostatnia
walka Apacza”, MSZANA DOL
NA — Luboń: „Indiański wo
jownik”.

TARNÓW — Marzenie: ,.Portier
z Lazurowego Wybrzeża”, Kra
kus: „Lunatyk”, Azot: „Wierny
mąż” BOCHNIA — Jutrzenka:

,,Gervaise”, BRZESKO — Bałtyk:
. S iedmiu złodziei, NIEPOŁOMI
CE — Ba.ika: ,.Moulin Rouge’’.
DĄBROWA TARN. — Czyn: .Ka
pitulacja”.

WIELTCZKA — Górnik: ,,Cyra.
no de Bergerac”, SKAWINA —

Junak: „Historia jednego myśliw-

pólnocy”.

❖
TELEWIZJA

Sobota 10 I 1959 r.

dzieci

NIEDZIELA 11 I

Muzyka ta,
taneczna,

1959 R,

Godz. 17 .30 Program dla

Wujcio Adaś i Kajtuś opowiada
ją bajkę Zbuntowane rysunki”
film rysunkowy. 18.00 „Czaro
dziejska Róża Krasnala” wido
wisko telewizyjne dla dzieci Ma
rii Kral. 18.50 Panorama Świata
. ^Alaska’’. 19.15 Program tygod
nia. 19.30 Dziennik telewizyjny. —

20.15 Koncert muzyki tanecznej —

— transm. z Sali Kongresowej. —

21.15 Program filmowy. 22 .15 „Bal
mistrzów sportu”.

Niedziela 11 I 1959 r.

Godz. 16.30 Reportaż telewizyj
ny z Domu Starego Aktora. 17.00

Cień” inscenizacja telew. w/g
bajki Ch. Andersena. 17.50 „Zdo
bywcy Orlej Perci" film doku
mentalny. 13.05 Sprawozdanie
sportowe z zawodów w hokeju na

lodzie pomiędzy Górnik Katowi
ce — ŁKS Łódź. 19.00 Film krót-

kometrażowy, 19.15 Dziennik te
lewizyjny. 19.45 Teleturniej „Zga
dnij kim jestem”. 20.45 „XIII Ko
misariat" film prod. czeskiej (od
lat 18-tu).

RADIO

NA SOBOTĘ 10 STYCZNIA

Godz. 8.36 Koncert Chóru PR w

Warszawie pod dyr. J. Kołacz
kowskiego. 9 .00 Gra Sekstet PR.
9.30 „Dzieci" opow. A. Lustiga. —

10.00 Muzyka dla wszystkeh. 10.35

„Radiostacja młodości”. 11 00 Po
ranny koncert chopinowski. 11.30
Orkiestra Melachrino. 11.45 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 12 .15

Audycja dla wsi. 12 .25 W rytmie
tańca I piosenki. 12 40 Audycja
aktualna. 15.10 Pleśni i tańce ze

zbiorów Oskara Kolberga. 15.30
Dla dzieci „Opowieść o toruńskim

pierniku". 16.00 Wiadomości zie
mi rzeszowskiej. 16.05 Skrzynka
Interwencji. 16.15 Muzyka polska.
16.45 Dziennik krakowski 17.00
Komentarz tygodnia Stanisławy
Jasińskiej. 17 .10 Retransmisja kon
certu moniuszkowskiego w wyk.
Chóru „Akord" WDK pod dyr.
Ireny Pteifer. 17.30 „Zwycięstwa
Tomka” — opowiadanie Walerego
Osmendy. 17 .50- Muzyka taneczna.

Godz. 6 .03: Muzyka poranna.
6.30: Stan pogody i wiadomością
G.36: Muzyka poranna. 7.25: Pro
gram dnia. 7.30: Stan pogody i

dziennik poranny. 7.40: Muzyka
poranna. 8.30: Stan pogody i wia
domości. 8.36: Audycja studencka.

8.50: Muzyka rozrywkowa. 9.00:

Cotygodniowy felieton Antonie
go Wasilewskiego. 9.20: Radiowa

Spółdzielnia Satyryczna. 9.50:

Transmisja programu z Rzeszowa.
10.20: Felieton literacki. 10.30:

„Nowe nagrania” audycja w o-

prac. R. Jasińskiego. 11.00: Z cy-
k.u „Wybrane nowele”, „Ekspe
ryment doktora Heideggera” Nat-
haniela Hewtthorne’a. 11.30; Słu
chamy muzyki ludowej. 12.Q4:
Transmisja meczu bokserskiego
Hutnik-Wisła. 12.24: Poranek sym
foniczny. 13.15: Felieton przyrod
niczy dr Jana Żabińskiego. 13.35:

Informacje Komitetu Budowy Do
mu Starców im. Rodź. Matysia
ków. 13.40: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci aud. pt. „Otwarta szka
tułka”. 16.05: Wyniki „Lajkonika”,

Trzaską”
Leśnodor-

chopinow-
17.05: Ko-

17.15:
Tańca

16.10: „W klubie nad

opowiadanie Zygmunta
skiego. 16.30: Koncert
ski. 17 .00: Wiadomości,
respondencja z zagranicy.
Śpiewa Zespół Pieśni i

„Warszawa”. 17.30: „Podwieczo
rek przy mikrofonie” z kawiarni

„Europa” w Warszawie. 19.00;, Mu
zyka taneczna. 19.25: Audycja li
teracka: 20.00: Stan pogody 1

dziennik wieczorny. 20.26: Wiado
mości sportowe. 20.30: Rewia pio
senek w oprać. Lucjana Kydryń
skiego. 21 .10: „Proszę mówić-słu-

chamy”. 21.40: Krakowski? ak
tualności sportowe. 22 .00: Wiado
mości. 22 .05: Ogólnopolskie wia
domości sportowe. 22 .35: Melodie

operetkowe. 22.45: Muzyka tanecz
na. - 23.10: Z cyklu: „Muzyka róż
nych narodów” — muzyka fran
cuska. 23.50: Ostatnie wiadomości.
2-1.00: Muzyka taneczna.

Ogłoszenie re
klamowe w „Gaze
cie Krakowskiej1*
dociera

ciej do

sowanyeh!

najszyb
zaiiitere


